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Do ewskl• (=I. Rozm·an1·1 skaza·n" 1· na ·kar'ę. s· m1·erc·1 ' Następnie Są'd wymienił w uzasa~nieniu wyroku szczegółowo . wszystkie przestęp-
stwa oskarżonych i podkreślił, że wina ich 
została w świetle ich własnych zeznań, 

Pozostali oskarżeni na kare długoletniego wiezienia ~i~~:ńuJ:~~::. ~~~~!i~~~h~~ft-
w dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Re- stwowego, za sprzedaż z nadpłatami pa- dowego i uwzględnieniu całokształtu oko- kację prawną prokuratora, bo wszystkie 

jonowy ogłosił wyrok w sprawie Stani- r1ieru w PCH - został skazany na 15 lat liczności ujawnionych na rozprawie, SĄD przestępstwa miały charakter sabotażu go-
sława Dolewskiego i jego szajki. Na sali więzienia, 5 lat utraty praw obywatel- USTALIŁ BEZSPRZECZNIE WINĘ spodarczego i nie dał wiary kłamliwym 
sądowej i przed megafonami zainstalowa- skich, oraz przepadek mienia. OSKARŻONYCH. wyjaśnieniom oskarżonych. 
ny~ na Placu Dąbrowskiego przed gma- OSKARŻONY ROZMANIT za całokształt Po odzyskaniu niepodległości, kiedy ca- Wnioski obrony dotyczące zmiany kwa-
chem Sądu zgromadziły :-:ię tłumy puJ:?licz- f swoich przestępstw ustalonych na pr:rewo- ły naród w wielkim wysiłku dźwigał się lifikacji prawnej przestępstw Sąd odrzucił 
ności. dzie sądowym został skazany na KARĘ z ruin i większość narodu z całą energią jako bezzasadne i uznał, że DZIAŁAL-
Wśród ciszy, jaka zapanowała na sali !SMIERCI, utratę praw publicznych i lrn- stanęła do pracy w warunkach nowej rze- NOśC OSKARŻONYCH BYŁA ' WYBIT-

sądowej, ppłk. Ochnio odczytuje wyrok: r.orowych na zawsze, oraz konfiskatę ca- czywistości, elementy wrogi~ wywodzące NIE ASPOŁECZNA I SZKODLIWA,. 
„Po rozpatrzeniu w dniach 5, 7, 8, 9 i 10 łego mienia na rzecz Skarbu Państwa. się ze sfer kapitalistyczno-obs21arniczych ZWŁASZCZA DOLEWSKIEGO I ROZ-

sprfwy Stanisława Dolewskiego, Jana Ko- SPRINGER został skazany na 12 lat wykorzystywały ciężkie położenie narodu. MANITA. 
ziela, Mariana Kuchowskiego, Witolda więzienia i utratę praw na lat 5, oraz prze- Te wrogie element.y na tle nowej rzeczy- Po odczytaniu wyroku Sąd podał do 
Biedrzyckiego, Romana Romańczuka, Zbi- padek mienia. Na mocy amnestii Sąd wistości prowadzą walkę w różnych prze- wiadomości oskarżonych, że przysługuje 
gniewa Rozmanita i Edmunda Springe- zmniejszył mu. karę do lat 8-iu. jawach - w działalności politycznej, im w ci<{gu 7-iu dni prawo złożenia skargi 
ra - Sąd orzekł wszystkich oskarżonych Sąd zaliczył areszt tymczasowy oskar-. szpiegostwie, terrorze, dywersji, a także rewizyjnei do Na;wyższego Sądu W~jsko­
uznać winnymi zarz~canych im prze- żonym Koziołowi, Kuchowskiemu, Bie- przez próby akcji sabotażowych w dzie- wego. 
stępstw z art. 3 paragr. 2 Dekretu o prze- drzyckiemu, Romańczukowi i Springerowi. dzinie gospodarki planowej. W stosunku do wszystkich oskarżonych 
stępstwach szczególnie niebezpiecznych w W obszernym uzasadnieniu Sąd podkre- Do grupy tych ostatnich zaliczają się środek zapobiegawczy został utrzymany 
okresie odbudowy Państwa Polskiego ślił, że po przeprowadzeniu przewodu są- oskarżeni w niniejszym procesie. I w mocy. . (M. Z.) 
i skazać: ....,. ............. ..._,..._...._,....,.,.._...._,...._,..._,...._,..._,....,...._,....,..._,..._,..,..,......,..._,.....,....._,..._,...._,....,. .._...~.._,....,..._,.~..._,..._,..._......,.~..._,..._,..._,......,..._,..._,.....,. 

Nowe sukcesy gen.· Markosa 
Zolnierze aleńscy masowo przechodzq do armii ludowej 

STANISŁAWA DOLEWSKIEGO za utru­
dnianie działania aparatu państwowego, 
za łapownictwo i przekupstwo, za korum­
powanie urzędników państwowych - na 
karę śmierci i utratę praw publicznych 
i obywatelskich na zawsze, oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu Państwa; 
za zaciągnięcie pożyczki z Banku Handlo-
wego bez dostatecznego zabezpieczenia, RZYM PAP. Rozgłośnia Wolnej Grecji ko- biły jednostki przeciwnika pomimo jego li- gów greckich wojsk ateńskich. Utworzono 

f . SL k mi,mikuje, że oddziały generała Markosa wy- czebnej przewagil poparcia IÓtniczego głów- specjalne oddziały żandarmerii wojskowej, 
oraz za mansowame P - na arę zwaliły 8 miejscowości, zadając przy tym po- ne walki miały miejsce na południe od Kera które mają za zadanie wyszukiwani:e dezerte· 
śmierci. Za utrudnianie działalności Pań- ważne straty wojskom ateńskim. Mężczyźni z mica. rów. 
stwowej Centrali Handlowej w zakresie wyzwolonych terenów przyłączyli się do ar- RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji donosi, W Sailonikach odbył się w tych dniach pro 
planowego rozdziału papieru - na karę mii demokratycznej że w ostatnich tygodniach notuje się coraz ces przeciwko żołnierzom którzy próbowali 
15 lat więzienia i utratę praw publicznych W Epirze oddziały generała Markosa ren• częściej wypadki zbiomwej de:zercji 2 S2e.ra- zbiec do armii demokraty.::znej. 4 -.pośród 
i honorowych na lat 5. -= 1 -=------ nich skazano na śmierć, zaś trzech na doży-
Łącznie Sąd wymierzył Dolewskiemu N d • • wotnie więzienie. Zapowiedzian<> podobne pro 

karę śmierci, utratę praw publi~znych i ho- , a r o . y w· . J a rz m I e cesy przed trybunałami wojskowymi w Ate-
norowych na zawsze, oraz orzekł konfis- nach przeciwko 30 żołnierzom-dezerterom, w 
katę 1·ego mienia na rzecz Skarbu Państwa. Kavalla- przeciwko 20 i w Janinie przeciw­

ko 10. 
Oskarżony Kozioł - za finansowanie RZYM PAP. Według komunikatu rozgłośni 

przedsiębiorstwa Dolewskiego wbrew za- planu „~ - li · · · d k · · dl ł · · d l · Woln · G „ an· ' tw · 
sadom handlowym, oraz za udzielenie mu I arsna a - Jt!Z Die O ZYS aJą niepo eg OSCI - zapowia 8 8WIS zosta~J w:Z~~~i ~;y;~Ie:n~~o 1;!tę~:i:ia ~';~ 
kredytu z pieniędzy państwowych na cele Douglas - ambasador amerykański w Londynie ckiego rządu demokratycznego. Na mocy u-
propagandowe PSL. został skazany na 10 WASZYNGTON PAP. _ Ambaisa<lor am.e- Mówca podał, że plan Marshalla nakłada ch~ałonej ~ie~awno usta~y o lojalno.ści dla 
lat więzienia i utratę praw publicznych irykański w Londynie, Leiwis Douglas, lkitó1ry: n kr . . k' b . . rez1mu atensk1ego, z,wolDlOflo 15 tysięcy u­
i honorowych na lat 5. Sąd zasądził rów- a a1e europe1s ze p~wn: zo owJqZ<IIlll~, a mędników państwowych rz powodu ich prze-

jest desygnowruny na kiie.roWlll!ilka agentury, wyk.o~.anie. ty. eh zobowJąi:an··· doprowadzi do I konań demokutycznych. Czystka w admini-
nież przepadek całego jego mienia na rzecz mai·ąceii realizować n1an MalI'51hai1la, złożył - t · dz 
Skarbu Państwa. , „ rew1z11 po1ęcia suwerennosc1 . s racii prawa ona jest nadal. 

przed senaickci komi~ją spraiw ~ranic.znych .•------------------------·-------------Oskarżony KUCHOWSKI został skazany oświadczenie w sprawie tego pJanu. 
na 5 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu Douglas zaznaczył, iż skutki :planu Ma'f-
Państwa. s·halla będą trwały znaicznie dłużej. niż o.kires 
Oskarżony BIEDRZYCKI został skazany 4-letni, przewid?:ia1J1y dla reaH-z:acj.i planu. Od­

ua 6 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, powiada·jąc na PY'tairria cziłonk.ów komi1Sji, Dou 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu gla1S podkrnśJił, że po ·rokl\l 1952 kraje europej­
Państwa. skie, uczestniczące w planie Marshalla, nie 
· ROMAŃCZUij: za działanie na szkodę wróca do l·oncepcji suwe,rennoścj, lecz -
sektora prywatnego, spółdzielczego i pań- „wzni~są się ponad pojęcia .suwerenn'oścJ". 

Nowa ofensywa Holendrów 
na. frontach walk w ·Indonezji 

MOSKWA (obsł. wł.) - Z Jogiakartty do-, ne, =ierzające do wyiparda wojsk republi­
noszą, iż w dniu wczora.jszym wojska holen- Jcańskictt, znajdujący>Gh &ię za t. zw. linią de­
ders.lde ro.zpoczęły szerokie operacje wojen- mairkacyjną Va•n Mooka. 

Bu.rzyciele Warszawy,I 
przekazani będą władzom polskim , 

WARSZAWA (PAP). W najbiiższym cza- hrmachtu, Vormann I Luetwitz. 
::;ie uda się do Niemiec pierwszy prokurator Reinefahrtowi podlegały również dywizje: 
NTN Stefan Kurowski w celu omówienia Dirlewangera, złożona z kryminalistów nie­
kwestii przekazania prokuraturze polskiej ge- mieck.ich oraz Kaminskyego, który dowodził 
nerałów niemieckich, którzy dopuścili się oddziałami własowców. 
zbrodni wojennych w czasie tłumienia p•>wsta- Przed ekstradycją do Polski gen. von dem 
nia warszawskiego. , Bach wystąpi jeszcze .w charakterze świadka 

Są to: dowódca naczelny grup. opel'u.i<icych w procesie przeciw naczelnemu dowództwu 
w Wal"szawie, gen. von dem Bach, dowódca 

1 
armii niem_ii:;ckie j (Oberk. omman~o d~r Wchr­

oddziałów policji sprowadzonej z Poznania - macht), ktory to proce.:; rozpocznie się w No­
&en. Reinefahrt oraz dowódcy 9-ej armii we- rymberdze na początku lutego br, 

Churchill pasowany na.~. socjalistę 
KONFERENCJII TEJ WYSTĄPIĄ ATI'LEE I 
BEVIN, JAKO ORĘDOWNICY CHURCH!L­
LOWSKIEJ KONCEPCJI (planu) W SPRAWIE 
STWORZENIA STANOW ZJEDNOCZONYCH 
EUROPY ZACHODNIEJ, OCZYWISCIE POD 
WYSOKIM PROTEKTORATEM GIEŁDZIA­
RZY AMERYKANSKICH. 

Jak podaje „NEWS CHRONICLE" JEDEN 
Z CZOŁOWYCH DZIAŁACZY PARTII PRA­
CY OSWIADCZYŁ WSPOŁPRACOWNIKOWI 
GAZETY, ŻS--LABOUR PARTY POWINNA 
PODJĄC KONCEPCJĘ CHURCHILLA I, „ŻE 
NIE WIDZI POWODOW, BY W TEJ ZAPO­
WIEDZIANEJ KONFERENCJI NIE MIAŁ 
WZIĄC UDZIAŁU CHURCHILI.'' (dosłowniell 
Red.). 

CHURCHILL, JAKO WODZ DUCHOWY I 
NAUCZYCIEL MIĘDZYNARODOWEJ KONFE­
RENCJI SOCJALISTYCZNEJ - TO ZAISTE 
WIDOWISKO GODNE BOGOW. 

Do czego stoczyć się musiał pl"zywódcjł so­
cjalistyczny, ldóremu powyższe oświadczenie 
pn:esdo przez gardło. Jakże musiał się śmiać 

. do l'Oq)uku Winston Churchill, ten rutynowa-
Prawic<>wi przywódcy angielskiej Partii ny w sztuce szpiegostwa, dywersji : podźega-

Pracy postanowili zaprosić na dzień 31 mar- nia do wojny stary pra:ywódca konserwaty­
ca rb. przedstawdeli partyj socjalistycznych stów, rzecznik giełdziill'IZy z City i Wall-Street. 
16 krajów europejskich, uczestniczą.cycb w Ale lnformatoi „News Chronide" w jed­
planie Marshalla na specjalną konferencję. nym miał racjtr. rzeczywiście nie ma Już dziś 
Uaynili to, gdy upadły wnioski przedstawi- różnic istotnych między '\Attlee, Bevinem. Blu 
cieli Partii Pracy na międzynarodowej komi- mem czy Mochem, a Churchillem. 
sjj socjalistycznej, aby inicjatywę podobną Robotnik angielski rzeczywiście już mógł 
podjęła wspomnian3 komisja. stracić orientację, jaka Jest różnica między 

„News Chronicie'' ·- jedno z azotowych .Attlee i Bevinell), a Churchilem lub !!denem. 
paważnych pism angielskich donosi, że Na MARTWI SZYBKO JAD~. 
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g·1ersk·1 Belweder-.•e Podziąkowane min. Minca ·W :A. Jlla przemysłu glimowe10 
W odpowi·edzi na meldUJlek, .slklierowa.n.y 

Poseł wę 
wr•czyl listy u urierzylelni a1·qce Prezydentowi R. p. przez dy-rekcję Zjednł>Czenia Prrremysłu Gumo-~ ,- wego i "{'worzyw S.7Jlucr.nych do miini5tra Pirz:e 

WARSZAWA PAP. - W dniu 12 bm. o go przyjaini i szacUJtkU, który żywi naród wę- musi być oparty na wsadach wolności i spra- mysłu i HMdlu tuw. H. Minca o pr.redterm1-
dtinie 14-ej !Poseł na&wyaajny i mińi6tec pel gier,ki do narodu polskiego. wiedliwości, dostęp11ych dla wszystkich w ró- nowym wy.konaniu planu, do d)'Tekcji Zjed­
noanocny Węgier w W<LI'6U!.wie p. Geza Re- Z uznaniem przyjmuję oświadczenie pana, wnej mier.ze. noczenia na ręce dy.-, nacz. inż. Choj.nacltiego 
vesz przybył do Belwederu w ~a·rzystwie Panie Mtnistrze, o jego wysiłkach, które bę- Proszę wierzyć, że zarówno ja osobiście, w,lłynę!a od ministra Minca depesza następu­
dyre'k,toira iproif.ookóru dypl01Inailyomego Adama dą zmierzały do zacieśnienia więzów współ- iak i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, ud.zie/i- jącej tireści: 
GubryńloWliOZa i czaonJców posielstwa w celu pracy w dziedzinie dalszego zbliżenia gospo- my mu pomocy i poparci-O w cz.asie pełnienia „Dz.iękuję dy rekcji J wszystkJm pracowni-
złożemiia. [iJStów uwi~yitell!lliaijącyich Prezydelll· darczego i kulturalnego naszych krajów. Jego wysokJej misji". kom Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i 
l'o·wd R. P. Trndycja walk o wołno$ć jest również dro- Po pr.z.ed5taJW'ien:iu przez posła czło!Illków Tworzyw Sztucznych za wykonanie do dnia 

Na dzi·ed:ti.ńcu Beilwederu lkomipami-a ptecho- ga narodowi polskiemu, jak i węgierskiemu. pose:l-stwa, iradcy Forstnera i a1tache Paita.ri,e- 1 listopada 1947 r. rocznego pJa.nu produkcji.­
ty IZ poci'tem srz.taJndaTOwym oddaiła honu.ry Jestem przekonany, że po osiągnięciu zwy- 2la, Pre.zyden1 R. P. zailirzymał posia na pry- Wykonanie planów produkcji zapewnia 
wo.jS1kowe. cięstwa nad wspólnym wrogiem hitlercwskim wallllym posłuchainiu, przy k•tórym był obec- szybkie pokonanie zniszczeń wojennych, roz· 
• W moczystości możenia 1i'Sltów urwiel'ZYtetl- będziemy kroczyli po drodze pokoju, który ny millli6terr spraw zagrilll1icznych. budowę i wzrost dobrobytu mas pracujących. n1,ających w -U ipompejań.61kdej Be'lweder.u ______________ .;... __ .;_ ____________ .._ ______________________ _ 

u<:zwtniazyli: mi'lri6'ter spraw zagiramiCZlllycll, 
Zygmunt Modzelewski, 6Zef :k.'111Il.cela.rii cywil­
nej, sref gabimebu wojskowego 01ra.z cxłolllko­
wie ikcmcelariii cywllnej Prerz;ydenta R. P. 

Wręcza,jąc listy, poseł wygłooił naSttępują­
ee przemówi'ei!l.ie: 

„Pa.nie Prezydencie! Mam zaszczyt zł-Ożyć 
Waszej Ek..scelencji listy, którymi prezydent 
republiki węgierskiej uwierzytelnia · mnie przy 
/ego osobie w charokterze posła nadzwyczaj­
nego I minJ·stra pełnomocnego Węgier. 

W chwili, kiedy stosunki dyplomatyczne 
znJędzy Polską I Węgrami uległy dalszemu za­
cieśnJenlu, niech ml wolno będzie być wyra­
zicielem uczuć zadowolenia 1 radości, ożywia­
jących nq.ród J rząd węgierski, jak równie! l 
mn.le osobiście, któremu przypadło w udziale 
być pierwszym po wofnJe posłem węgier w de 
mokratycznej Polsce. 

Wspólny los historyczny połączył od wie­
ków nasze kraje, a narody nasze wielokrotnie 

_Ili-ci Kongres .ko.lejarzy. polskich 
olwarly został uroczyście w Warszpwie 

WARSZAWA PAP. - Dnia 12. 1. 1948 r. 
ro7..począł s.ię w wypetniol!le•j po brzegi salli 
„Roma" w Wairsa;awii·e, ud&orowamej barwa; 
mi narodowy.mi i lasem s.zWndairów zw.iązko­
wych, 3-ci po wojnie Kongres Związku Zawo­
dowego Kolejarzy, gromadząc ponad 1.300 de­
legatów z całego kraju. 

De1egad żywiołowymi ok laskami wi.tl<IJli 
przyby1w.ających przedstawicieli rządu R. P. w 

OIS<lbach miinilSlłlra kom1l'Iliillc.aJcjj Rabanowskie- s.połecmych i 1tlłocnieżowych. 
go, w.iceministrów Jas-trzębskiego i Ba:liclcfo- Z 5zczególną s.erdecznością wita.n.i byli 
go, przedsitaiwicieli KCZZ tow. prez. Wiotasz.ew pr:z;edstawicie~za.grarncznych braitnich orga­
skiego, Sf'!<k,re-tairriy Sokors.kiego i Gebeirta, prze niza'Cji z.awod ych: ze ZwJązku Radzieakiego 
wodniczące.go CKW PPS - ministra RuSoiln:ka, - pirerz:. zwią u kOt!e.jarty red:zli.eokich Karda­
człoilllka KC PPR posła Kliszlko, pwed6'tawicie!i gilll WaisHij; z Czecl!osk>wa•oj:i wic~ez. 
SD - posła Arczyńskie.go, SP - M<l'l:o1leps:re- kolejarzy czeaho5łowa.ckich - Wojciech Daiu­
go, SL - wi10e.ministra Rek<i oraz repre.zen- ber oraz przewodniczący młodzieży a.ecfuosło­
taintów poszC'Łe.góilnych związków, organiizaicj~ wackiej Franciszek Wala. Z BułgarrU Fiedwow 

-------------------------------------- Tripem i NikO'la Pieniew, z Węgier - JEno· 

Demonstracje chłopów francuskich =~~=~b;;~:;,„;:o; 
wspomagały się wzajemnie w walkach o wol- przec1·w ,,pomocy'' amerykan· sk1·e1· ność przeciw wspólnemu najeźdźcy. 

że koleja.rz poQski w krótkim o.kxes:ie czasu do 
konał wielkich i trudnych za;<J.ań, zdając c.11:ko 
wicie egzamin w czasie wojny i ipo jej z.Y.oń- . 
czeniu. 

Naród węgierski żywJł zawsze przyjaźlt 1 PARYŻ (obsl. wł.) - .FaJa protestów p.rze· 
szacunek dla narodu polskiego, który swoim ciwko noiwym zarząd'DE!niOllil podatkowym, u· 
patrJotyzmem i poświęceniem dla sprawy wo/- ohwadonym przez tra.n1c1rskie Zgromaidzenie 
ności służył za przykł-0d narodom ucJemiężo· Narodowe, iktóre zć!Kłkceiptowafo plan Mayiell'a 
nym. ' ua.tacz.a cara.z szeTsze k.ręgi. 
. Nowe, demokratycMe Węgry, opierające Na &ZCzególną uwagę zaSiłu.guje aikcjd pro-
się na masach ludu pracującego, będą dążyły 
do zacieśnienia stosunków przyjaźni z Polską testacyjna, wszczęta przez masy chłopskie, 

. wy:nj,ka, Iż wyłącznym dostawcą artykułów 
żywinościowycil do Rra.ncji mają być oditąq Sota 
ny Zjedl!loczo111e. 

Chłopi zrzeszeni' w szeregach CGA u1wo· 
r..i:yli jedn.o~irty f.rOOJt walk.i przeciwko pla:nowi 
Mayera wraz z 0T9aniza.cjami drobnych kr.ip· 
cóiw orarz rzemieślników, doceniających w ró­
wnej mierze :ni.ebea;pieczeń6two, płYlllące dla 
pofożenia lkraiju z przyjęcia' li wpTOw.a:drelllia 
w życ.ie zarzą.d?.oeń firumsuwycn plamu. 

Nas>tępn.ie J)re.zes Kmyłowicz przekazał ko.n 
gresowi życzenia Prezydenta R. P., wy:ra;i:one 
przedst~widefom ZZK, którzy riłożyli ~y­
den1:ow1 spraiwoooam.ie z d7liałalnośai lfodeja­
ny. 

W imieniu Rządu R. P. powitał kongres mi 
nis1er komU!lliik.acj.i Rabanowski. 

W d!mi~u KC PPR powittaft zjazd tiow. po­
Soeł Z€lllon KililSZk:o. 

demokratyczną, współpracując z nJq w dzie- zraes:z.one w GE!illerailnej Konfe.dera<:ji Rolnic­
dzJnie, polityc=ej, gospodarcze/ J kulturalnej. twa - CGA. Sekretarz gemerailny CGA - La­
P11agnę zapewnić, iż nie będę szczędził wysil- nl()JUr ośwI.aidczył na konforencj'i pratSowej, lktó-

~~;',; ~ :c:ra'J:z~~ł:~~j::l~;r;Jeu~J~~~~~~~: ~~ł~:ib~~:n~~s~ ~~~:d~~:~eg:ą t~::::~t~~ D e G a u 11 e m a I p u 1· e H 1· .11 e .r a jqce, mam zaszczyt prosić o cenną pomoc Wa- wić się planowi Mayera, zwłaszcza po!Jtyce 
szej Ekscelencji, jak J .rządu polskiego w cza· m-0sowego importu produktów żywnościowych 
Nie pełnienia mojej misji". do Francji, prowadzącej zdaniem mas chłop· f ł k • • k f h 
at/~~:~e1~:j~:0:;:!~~:i;rjąswszy li- skich, do całkowitego ujarzmienia kraju przez aszys ows 18 pro1e ty u rera reakcji francuskiej 

';,Panie Ministrze! Rad jestem, przyjmując z inne. mocarstwo o:r~z do rui111y irolnictwa fran- MOSKWA •PAP. Komentując w „Prawdzie" na ona przemówienia HfUera z okresu, nim 
rąk pańskich listy, uwJerzytelniające go w cusk1ego z korzys<:'!ą dda tego mocairatwa. niedawną mowę de Gaulle'a w Saint-Etienne, doszedł on do władzy. De Gaulle rozwinął pro 
charakterze posla nadzwyczajnego 1 ministra Twierdzenie to 'Z.Ilajduje swoje u-z.asa.dnie- znany publicysta Izakow stwierdza, że za- gram przebudowy życia gospodarczego i spo· 
pełnomocnego przy mojej osobie. Milo mi usły lnie w odpowiednich airtykułach umowy f.ran- równo pod ~ględem patetyczno-:mistycznego łecznego na z~sada.ch korporacy}nych, t}. na 
szeć z ust pańskich zapewnienie o ucwciach cus-ko - aimerykansiJdej o ,;pomocy", z k1ó-rej stylu, jak t demagogii społecznej przyporni· p<>dstawie • wspolnydl zrzeszeń przemysłowych 
?-, _., ______ ..,,......; ____________ • ___ .;..,., __ ...;._...;.~------------------------- 1 _rob~tnlkow •• !'rogram ten jest dokładną ko-

Droz. yzna· • 1··nflacJ·a U S. A ;~ici!ll~~~~:~~j~goM:~~i:~~:~~~u ~ fsa:~~r~:~ I W Francji coś zupełn!e podobnego przewidywa· 
ła „Karta pracy'' zdrajcy Petaina. 
. Zdumiewające jest - ciągnie publicysta -

Amerykanl·e 0baw1·a1·ą s·a• k„yzySU na WiOSnA J~ mało oryginalnośct przejawiają współcze 
~ I • ~ śnt kandydaci na fuehl'e.rów. Czyżby nie zro-

Po WY'dani·u tego rozkaz.u i wysłaniu 
w tak dziwne·i misu1 'PQdwładne·go mu o­
ficera, Tuz.ow przy1stąPił z kolei do ba­
dlanlia· czaStZki zn'.lllezioned obok resztek 
zwł<l'k sz.ofera. Bardzo uważnie tprzyglą 
dał tSi.ęi skrnni, na której widoczny był 
wyraź.ny siniak ze strzęipem obdartej 
sk·óryi; lbaidaliąic dalej, spo•cz.uit . w pakach 
zmiaidfżo.ne ko·śd czaszki. Z'lek1~a gwiizd 
ną·t, ~dY'Ż ll)otwieridzało tn foo11:-0 mz.VlDlu--

zumieli oni, że prości ludzie pamiętają do-. 
brze ich prekursorów i że narody ~"Sltystkich 
krajów wraz z miłującym pokój narodem fran 
cusldm zaznajomiły się aż nazbyt dobrze w 
ciągu ostatniego 10·1ecia z faszyzmem we 
wszystkich jego odmianacbł 

Nie można Jui dziś oszukać narodu fran­
cuskiego tandetną demagogią faszystowską, 
przenicowaną na modłę powojenną. 

Koncert Bandrowskiej-Turskiej 
i Andrzeja Panufnika w Berlinie 

wsz~.stkim olbejrzał uw~nie n.~i·nto-1 - A_ je.dn~k· P·r-0szęi obejrzeć doikładnie 
wanie korka, do dhłodmcy. Naic1ęc.1a by- - .z naciskiem znów za'Pro1Ponował Tu­
ły nienarnszone. Otaczaijlący go oficeru-0- zow. - Ta maska jakby siłą wytbuohu 
wie w millazeniu obserwowaJi jego mo- zo.stała wyrwana z samochodu. Sami to 
zolne i skrupU1latne badania. Zdainiem przed chwilą stwierdziliście. Czy tak? 
większości z nich - gorliwość Tuz01Wa . . 
była z1n1Pełnie bezmyślna. , - Tak }est, w~huc.he:m bom1b~ ~ Pow-

t,orzył znow kan:ntan. me roZtU.m1e1iąc o co 
chod:zi. - TowarzysZiu kaJ)ita·nie! zwrócił 

się do jednego z oficerów Tuzo.w. - Pro 
.szę oib-ejrzeć uważnie korek i maskę. Gdy 
to uazynfcie, pros~ się W'Yil>owiedlztieć 
co o tym mY'ś·Hicie. 

Ni·edlbałym mchem ka1pi.tan wziął z rą'k 
Tuzqwa korek i maskę. Obejrzał jedino i 
drwgi.e i nagle zmieszał się. Nic cieka-

szczenia.„ wego w tycih przedlmiotach nie stwier-
Z !(olei zajął się maską samochodu i dzH. Jedilak, wyiczuł w głosie Tuzowa. 

korkiem od chłodnicy, Z zadowoleniem fa:kieiś dziwne n!lltki i to go właśnie· zmie 
s.twiemził, ż-e zawia.sy nie są złamane, a szafo. 
ni też po.gniecione. Turww owinął kawa- - Więc? - nadegał Tuzow. - Co to-
łek waty na zaip.ai!:kę i potarł nią jeden warzysz o tym powie? 
ze zna:lezionyc'h :Pierścieni. Na wade z.o- - Nie z,u:pełni.e dobrze rozmmiem o· co 
sta•ły ślad'!' świeżej oliwy„. wam ooodzi - zamroozał kaipitan. 
Ko~ek od clhlodnky. równi·eii był w z.u- j Mam prz~d s~bą zwyicz.a\inią maskę sa­

pełrue dobrym stame. Tuzow przede moc'hadu 1 taki sa!ltl •zwviczaliny korek. 

- Dlaczego więc zawiasy są całe? -
zaipytał Twzow. - Przecież ta maska zo 
s~::fa zidtięta, rozi11miecie, kaJPitanic? Zdję­
ta z zawias, a nie wyrwana: Zdjęfa! A 
darł·e1i - korek. Qwintowa'tlie w porząd­
ku. To znaczy, że i kore'k nie został wyr­
wany siłą wy1biuchu z górnej czeiści chło­
dnic~'. lecz po wosru wykręcony i w ta­
kim stanie wrzucony do leja. Teraz zro 
zumieliiście, o co mi cho~? 

Kaipitan stał zmieszany, a zara.zem ol­
śniony logiką., jaką były na,cechowane 
rozwa1żania Tuz.owa. SIPoinzał na młodego 
wywiadowcę. lecz ten spoko.foie ciągną:~ 
daJp,j: 

ID. c. n.) 
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-- 'c·; ,l;,!;.,L!.uł'·J. 
Sir, I 

To i owo 

Patrz szewcze kopyta 
W pewnym towarzystwJ>e przedstawiono 

mi kiedyś sympatycmego faceta: 

Hiasto·o dwóch obliczach 
______________ ...., _____________________ ___ 

Berlin na codzień 
- I:nżyn.łer „ .. ski„. 

W tydzień później poszedłem z żoną kupo­
wać kapce. Kapce, wiadomo, rzecz droga i na· 
bycie ioh wymaga stCl!lanneg-0 namy.slu. Nic 
dziwnego, że zanim dokonaliśmy wyboru, od-

Cztery sektory. - Sprzedaż i wyprzedaż. Różnice ~a •e:!:;nach poszczególnych 
stref. - Kolonialne wzory w „B1zonu 

(Od specjalneqo korespondenta „Głosu Robotniczeqo"J 
W rotku 1947 wyekspo[ltowaino :z.e ISltrefy ra.­

dzieckie j 17,6 proc.enta ooroiwców, 2,1 procenta 
pólfa1brykaitów, 80,3 :procenta fabrykaitów rJ:­
towych, za:ś imporrt niezbędnych dla irozwo.JU 
poikojowego przemysłu surowców wymiósł bea; 
imała 90 procent całego WWIO'ZU do str:efY 
ws.choidniej Niemi.ee. Tak p.wwoozOOLa pohity· 
ka gosopodarrc11a pozwała 111a rz.arorudni·~ ~el• 
ik.iej .ilości rrobo1tników i na proiwadlzaue irozno• 
rodnych zaikładów, Móre rprzy produkoji eks­
prnrtowej ,nie zaipominają rÓIWll1ież 1 o potrze. 
bach swoich własnych obywact€1l'i. 

wi~iliśmy nie jednego łódzkiego „butologa". BERLIN, w stycz·mu. . 
Między Jnnymi w.jI"zeliśmy do jakiegoś sp-01e- Nowicjusze, którzy po raz pierwiuy za witają do powojennego Berlina, wszystkiem_u 
go magazynu na· jednej z ,,pryncypalnych" się dziwią i o wszystko wypytują: dziwi ich, że można się swobodnie porusza~ po teren~~ 
ulic. całegp miasta i że żadne szlabany graniczne nie przedzielają sektorów, dziwi ich m.nogosc 

- Patrz - powiada żona - i·nżynier „ .. ski! sklepów, a zarazem brak bezkartkowych towarów, dziwi ich wyglg.d platyn~wych elegantek 
Inżynier bardzo się ucieszył na nasz widok. na Kurfuerstendamm, a równocześnie -- praca innych kobiet, toczących od switu do zmierz­

chu ciężkie wagoniki z gruzem. 
- Dobrze - oświadczył - państwo tralm. wła,ścici€lowL aby żądany przedmiot, odgrn-

Mam akurat jedną piękną parkę dla szanownej Zainim się taki nowiiojusz oswoi z„miaslem- dzony od przecię1JI1ego berlińczyika murem wy-
malżonki.„ olbrzymem, minie dobrych kilka dni, aż dopie- sokiej ceny, ziniknął z wystawy. . . 

- Jaklo - pan ma? - zdziwiliśmy się ro rozpocznie (z trudem!). dostrzegać różnice, Jest to zjawis.ko zupełnie P,OWSzechne ~ il1le 
ogromnie. - Pan sprzedaje kapce? jakie istnieją pomiędzy czterami sektorami budzace niczy,jego z.dziwienia: kluczem do 

- Oczywiście - odparł inżynier. - W zi- Berlina, nie zgłębi jednak, a.ni !Il.ie rozpO'Zna , wyst~<Wionych i poukrywanych jeszcze ~óbr 
mie - kapce, latem - drewniaki„. To pan nie ich rzeczywistych przyczyn, Pamiętam, 111ie- w sekitorach r:iachodnich Berlina są paloety 
wiedział, że jestem właś<!icielem tego maga- dawno !eden ~ takich właśnie lllowoprzyby·'I banknotów, &-Z·bamgi. a:m~rykańskich pa<pie:ro· 
7.ynu? lyich gosc1, ktorego obwoz.1lem po całym ob- sów ·luib ameryikanskieJ ik,awy; co mozna 

Nie wiedziałem. Nie wiedziałem też, że sza0rze miasta wzdluż o-si Zachód - Wschód, wprawdzie uważać z.a ]>Obierane na wla:sną rę­
(gdy mi niedawno „nawaliła" moja „Ultima nie mógł ukryć swego zdwmienia na widok ru- kę „reparacje wojenne", aile co bynajmniej nie 
Prima Cymes") w zakładzie zegarmistrzowskim ohu i ożywienia, panującego na ulicach w sek- zachwyca Niemców. Zwła<Szcza tych, iktórzy 
spotkam „z lupą" w oku swego kolegę uniwer- toTZe :rndzieckim: pracują w niemieckich biu•radh i w llliemiec­
s.yteckiego, Cyprka Z. - Przecież tu jeszcze więcej sklepów, niż kich f!lcbryka:ch za dwieście marek miesięcz-

- Serwus, jak się masz _ ryknął Cyprek na Kurfuerstcndamm! Tego się nie spodzie- nie, lub, jak te ·obiety, przy wywó'hce -gruzu 
- kopę lat, bracie.„ Co to, cebula u ciebie nie wałem, zna.jąc Berlin sprzed wojny... za 75 fen·gów godzina. 
w porządku?... · Uwaga była słuszna, ale zctumienie nie- Dz.ieinica w6Chodnia Berlina zyJe innym 

- Cebula, owszem - bąknąłem zmieszany. uzaisadnione. Ruch handlowy we w<Scilod11icn życiem: nie widać tam w.prawdzie w oknach 
- Ale ty, aplikant adwokacki... dzielnicach Berlina jest is·totnie więkt;zy, niż wystawowych barwnyth dywanów perskich, 

Z. machnął lekceważąco ręką. w „ro.zrywkowym" sr-kllorze brytyjskim, lub ani ko57;tow.nych rzbiorów meissenowskiej por-

- Przemine,lo z wiatrem - rzekł, us'miecha- w „samochodowym" sekto!'ze amerykańskim. celany, ahle z&oo nabęl?zie w nibch-'"'betrlińcbz~ 
Ale istnieje też powa.żna różnica między ha:n- ·w '!"amac swego wy 1czo111ego Uu;;oe u, 0

1 
ox 

Jąc się. - Na zegarkach W KAŻDYM CZASIE alem tam i tutaj, gdy bowiem w dzielnicy :produk1tów: k<l!r!Jkowych ;również j tak ba.rdzo 
więce1· się wycia.gnie ... A może byś, brac.1·e, ny- h mu potrzóbne artykuły gospod 0 •r"''-'e t~h-wsc 0 1d:niej ton ulicy l'\aida1ą niewielki·e, skro- · ~ · · ~ ""'-' ' ~ 
Jony., dla swo1·e1· stare1· kupił? Też, mam... nieme biui~owe l·ub drogeryme T 0 k wi""'· !Ill1e, acz gustowni·e urządzone sklepy, ik.tórych ' ' · · , .• · ~ ""' 

Kiedy jeszcze przy okazji stwierdziłem, że ce jest zaspokojenie codziennycłl. po·brrzeb cechą :z.aisadnic:zą handlu na ulicach biegną-
pewien mój znajomy, spec od produkcji my- niemi€ckiego konsumenta, 0 tyle na Kurfuer- cych llla wsahoód od Bramy Bra.ndenbuirskiej, 
dla, jest reżyserem filmowym, a pewien piłkarz sit~ndamm główne miejsce zajmują olbrzymie, jest sz·eroko pojęta sprzedaż, podcza<S gdy ko­
n-0żny profesorem w szkole plastycznej, po- wielowystawowe antykwariaiy, sklepy jubiler- niunlduralna zasada wielkich, obliczonyich na 
s.zedlem użalić się na ten sian rzeczy przed skie _i składy_ por~lany, obok iluksusowyah za. za;graniczną kilientelę magazynów &ródmieśda 
swoim przyjacielem Kaziem, z zawodu wyuczo' kładow krawieckich. polega głównie 111a wyprzedaży. 
neg~ - .filozofem, z zawodu wykonywanego Osobliwą· cechę t ch akł d. . S!kl • Stosunki panujące w Berlinie zn.ajdu.ją swój 

filatelistą. . . . Y z a ow 1 epow wyra.z :i wytłumaczenie na terenach poszcze-
Sł h . . . . s·tainowią Jezące na wys.tawacll, obok cerrmiej- gólnych st ef 

llJ.
. -d b uc a!, Kaziu, - powwdam - ta:k i tak,) StZych obiektów ka·rteczki z napisem Unver- r · 
e o rze się u nas dzieje, w pr.zedmiocie slo- ka,euflich'" _ N' .. , " , Głó.wna uwaga wła·dz, ~uwających na<l 

ganu: pat11.z szewcze kopyta. i .. ·. . " ie do sp.rzedalllla · .ro~wou_e~ pnemys•lu i rhalildlu w st!'efie ra-
- Amer,,,kę odkrył' - . 

/ 
. K . Zajezdzaiący przed sklep sarrnochodean cu- dz1eck1e11 s:koncentrowana jes.t na produkcji 

., . - rozesrrua s1e az10. d · · · b. · d k ~ · k zk' 1 · k · · Wfadomo że takie dk' . · . . 1 zoziem1ec me 1erze je na .,ej ar.tec 1 na i na e sporcie {!Otowych fabrykatow oraz na 
Nie tylko u'nas ale nawypał im śa!ą :r' 1 e1sNc~. seno; wystairczy wejść i sz.epnąć 'k,i>lk.a s•Jów oyraniczeniu eksportu surowców.· 

, ca ym wrncie. J(: • 

słyszaleś o tym, że pewien malarz pokojowy C t I -
był kanclerzem, błazen i autor szmir teatraln-0- ZQ e BICQ pi§ZQ 

Biegunowo przeciw.ny }e'Slt system gospo• 
darczy, i'Sltniedący w Bizonii: tallll wywóz 5'U• 

rowcórw, głównie węgla i dr.zeiwa strunowi 80 
procent całej tkwoty ekspo•rtowej, a oa~ymi 
wagonami wwozi Slię arrneryikoańs!ką żyWillość 
i wyroby fabryils: angielskich. 

Ta poliltyka gospodarcza prowadzi do sprze­
dawania Wę<Jla niemieckiego za warlutę zaigra· 
.nicZiilą na eksport (waluta ta lllie wpływa do 
niemieokich kieszeni), z drugiej strony, stwa· 
rza ona świetne możliwości zairobkowe dla 
wszelkiego rodzaju ameryikańoSk.i.ch ,,,kirolów": 
dla „króla" maronela.dy, dla ,,ik'!"óla" oomed 
beefu, dla „królów" kanadyjsi"k.'iej mąk.i i air­

gentyfa;kiego mięsa. • 
Węgiel niemiecki ma płacić -za przywoio· 

ną żywmo5ć. Płaci napeiwlilo i to z dużą nad· 
yżką; osiem marek dniówki dostaje górnik 

w W€'S•bfaJlii, piętnaśde maJileik olbraymuje ko· 
paJnia za tonę węgila. Za tę samą tionę węgła 
dostanie póżnioej zagraniowy eks\po1I1ter Z119ra.. 
i!licz.ną walutę, którą (oczywiooe z po!kaimym 
:z.airobkiem) przek<l!Że zagrainicznemu o, lk.eyl 
producentowi konserw Horse meet wiibh 
gravy - by OOn. z ka!ei iprzoołał je oblizują· 
cym się z uciechy 111a myśl o umcie Niemrom. 

Nioezibyt to odległe ca:aJSy, k~edy Murrzy.n.om 
odbi·erano cenną ik:ość słoniową a w zamia/Il 
damwywano koraililki i pemkaile, oo i!'ÓWlllier! 
nazywano „handl€«ll" „. · 

Polityka gospodarcza, stoiS.OIWam.a przez 
mocarstwa zachodnie w ich sbrefach Niemiec 
wzorowana je1st 111a „modelu" Jmlo111i·aillllym. 

LEOPOLD MARSCHAK. 

filmowych premierem· i wodzem narodu.„ 

. - No, owszem - przerwałem zniecierpli­
wwny. - Wiem, że tak było, ale teraz ... 

- Terru; to samo - odrzekł stanowczo Ka­
zio. - Rzeźnik wykonuje funkcje szefa pań­
stwa hiszpańskiego, domokrążny sprzedawca 
krawatów jest prezydentem pewnego wielkie­
go mocar~twa, gen~rał tegoż mocarstwa, „sta- ł 
Il(. sołdat , nastawiony na wojnę, „robi" po­
ko1 w calym świecie. Ci, którzy u nCI.$ gwał­
cą. zasadę: patrz szewcze kopyta, ładne, psia-

Bu~ujemy Oj czyzną su mienną i zgod ną pracą 

kosć, posiadają wzory.„ E. Tam: 

Odbudowa Stalingradu 
W Stailingradzie odbudowano już ponad po­

łowę domów, zni'Szczo.nych w 'ezasie oblężenia 
hitlerowskiego. Obean:ie przy<;tępuje się do 
odbudowy centrum miasta. SO wyibitrnych arr­
c.hHektów ZSRR opracowało szczegółowo prn­
jekty re.ko.nstrukcji centralnych wlic Stalingra­
du. Odbudowa będzie prowadzona ściśle W.Ji;_ 
drug przygotowCl!Ilego planu, przy czyn:n głów­
lllY nacisk rzostaini€ zwrócony na stwol!"zen.ie 
reprezentaicyijnej części miasta, nad brz.egiem 
Wołgi. Przy ulicach nC1Jdbrzeż.nych postawi<J­
no już kilka reprnzentacyjny.ch gmachów oraz 
wspaniały budynek teC1Jhru dra.m~tycmego, Ró­
wnocześnie prowadzi się intensywnie odbud0-
wę zakładów przemysłowych i fabryk sta~in­
gradzkich. 

Władysław Głowala 
otrzymał I na·grodę 

Władysław Olechnowicz 
• o trzyn:naił II nagrndę 

Franciszek Czura 
otrzyan.a:ł III 111ilgrndę 

i Nie zapominając o ,tym, :lle do naJSzego 
zwycięstwa przyczyniła się caiła załoga - na· 
leży podJ<.reślić, ze szczególnie ofiar.llyn:ni pra· 
cowniikami, orga:n:i;Dato;rami zakładów, byli t<J· 
wamzysze: kieroWiitik ogólny Stan.iisław Oppen· 
haue!, ik.i€roWl!ti.k itec.hnicz.ny Jerzy StaneckJ, 
majster ·tka:Clk.i Jan Stollenwerk. Dzięki ofia.r· 
.nej pracy wymienionych pracolWilików zost.a· 
ła uruchomiona fabrytka w Ollmnlku, w szybkim 
tempie wy<S:zkoJeio •obo·tm:ików. Im :z.awdzi-ę· 

czać na~eży wmoSlt produkcji nie tylko iilościo· 
. wy, a.le <także jakości"Owy. I pod tym wz.gilę· 

dem nasze zakłady pwodują. 

Z uc.zuciem dumy i izadowo'1e'I1ia w.ittała No- ' ną i zgodną pI'a.oą". Wyniiki te zasługują tym 
wy Rok nasza zailoga PZPW Nr 13 w Okonku ba:rdziej 111a uwagę, że osiągnięte zostaoły na 
(powiat Szczecinek - Pomorze Zacho,dnie). I Ziemiach Odzyskanych. Nie l!aitwe to było 
Ze swych obowiązków obywaitelskich wywią- zwycięstwo. Na•leżafo wailczyć z wieiloma 
zaliśmy się całkowicie, wykonując _plan ;oc:z- p~eszkoda:ni: rz brakiem wy.!Qwatl.Itikowainych 
ny w 147 procentach. W pracy t€J przyswJe- sił, z bralki€m w zaopaitr~nilU, z trudoość1a:mi 

cało nam hasło: „Budujemy Ojczymę sumi€1!1.- energetycz;nymi iltd. 

Sąd Współzawodrni,ctwa Praicy naszych za. 
!kładów, po rozpartrzeruu wskaźników produk· 
cyjnych posz<:7iególrnyioh vi'lspółzawodnlilków w 
okires.ie od 17 .listopada do 17 grud:n.ia Ol!"az po 
rozipatr.zeni•µ jalkości kh produkcji i dyscyipli· 
ny piracy postanowił w tkail.ni praymać I na· 
grodę toiw. Władysławowi Głowali, który wy· 
kona1 162,7 procent normy, II nagrodę przy· 
znano WładysławowJ Olechnowiczowi - 153,1 
procenta, III nagrodę - Franc.iszkowi Czurze 
(153,6 proc.). L. T. 

Prac-0wnik PZPW Nr 13 w Okonku. 

O S t a t . ' . e d . H . I I r a czech podziemna centrala telefoniczna, Jest to H,owicie pali, aby umknąć zabierających c;i:as n I n I I e tak zwana .c~ntrala Nr 500. . bjazdów. Ruszamy w drogę. Ma.szyJia zata-::za 
. P.recyzyJme :urząd.z~~a cent;a~a iest s!t-u- łuk, skręcając z ulicy Goeringa w kierunku, 

p1s_k1em. wszystkich lmu ł~cznosci_ te~e~o~ucz- gdzie znajduje się obecny schron fuehrera. 
(ciąg dalszy). z równowagi Guderiana, który nie kryje z te n~J wo1enn~J ora~ poł.ączen. z naiwazn.1~Js~y- Jest ciemno. Posuwamy się powoli. Musimy 

Sztab składa się z dwóch oddziało'w·. ,,Mai· - go nowod swego niez.adO'"Olenia. mi urzędami cywilnymi. Posiada łącznosc me- ciągle się zatrzymywać W o t k' ,... .„ tylk z Berlin"ID . . k r . 1 , . . n cy pos erun 1 
bach I", gdzie się znajdujemy obecnie i. „Mai- Ale trudno! Wola i zarządzenia Hitlera mu .. 0 

,.. . 
1

. Jego. 0
. 

0 ic.ami._ ecz ro~- są wszędzie zdwojone. Niemal co krok stoi 
bach II". Tu się obecnie znajduje,- prócz ge- szą być spełnione. Nie zdążyłem jeszcze od- mez ze v.:szystkimi kr~Jami, _kt?re Jeszcze me warta uzbrojona w automaty i ręczne granaty, 
neralnego sztabu, dowództw-0 naczelne sił lą- łożyć słuchawki, gdy znów ciszę .przerwał dostały się w ręce meprzyiaciela. Cent:ala żądająca ciągłego okazywamia prz,epusteik i de 
d . Nr 500 została zbudowana nakładem wielu kumento'w 0 . _ . . 

owy-:h. Liczne schrony porozrzucane ·są w ostry dzwonek telefoniczny. Nowe zawiado- kosztów i najściślejszej tajemnicy jeszcze w i·ekl W ksob1sty1...~ .. Jest c1e~no.' Jak w 
pobliżu. Są tak doskonale zamaskowane, że mienie z kancelarii Rzeszy: „Zapowiedziana na roku 1939. Tu właśnie znajdowała się rezyden P e.. s ąpym meb1eskawy~ sw1etle .lata 
ten kto nie wie dokładn.ie, gdzie się znajdują, 24 godzinę narada odbędzie się o godzinie cja głównej kwatery w chwili, gdy wybuchła rek k1eszonk.owych odczytywanie i nalezyt.e 
- nie potrafi ich odszukać. 1-szej w nocy z powodu nalotu. Rozkaz od.no wojna z Polską. Główna kwatera rezydowała s~ont~olo_wa:iie dokumento~ pr~ez .wa:towm· 

Wkrótce po naszym przybyciu - alarm. śnie pożądanych .materiałów pozostaje bez tu również w okresie t.zw. wału zachodniego. kow 1es.t mezwykle utrudmone 1 za1muie spo­
Otrzymujemy wiadomość, iż należy spodzie- zmian". Po wysłuchaniu tej wiadomości nie Pierwszymi gospodarzami tej podziemnej sie- j r'! cza~u .. Zreszt~. kontro.la_ w nocy . jest z~acz 
wać się nalotu. możemy· w duszy powstrzymać się od wes- dziby „mózgu armii" byli podówczas von Brau , me śc1śleisza, mz. w .dz1en. V: reszcie do~1era­
Tuż przed godziną 21--ą nagły telefon z tchnienia. W praktyce to -0macza, że nas chitsch oraz szef jego sztabu, generał Golder. 1 m1

y
0

wdo wcaelrut
0
• wnS~ec1alme uzbro1ony od stoi? ~o 

kancelari! Rzeszy. Kancelaria nadaje następu- wszystkicf1 znów oczekuje dziś bezsenna noc. Na górze rozlega się przeciągły sygnał od- g Y 1k odprowa~za nas do we1śc1.a 
jące zawiadomienie: Któraż to z rzędu? Rozpoczyna się zapowie- wołujący alarm. Wychodzimy powoli na górę , do. schro.nu. Jest .to speCJalny schron, z.na1· 

„Punk-..ualnie o godzinie 24-ej w osobistym dziany nalot. Od początku siedzimy w głębi Nie jest to tak łatwe, jak mogłoby się zda- duią~Y: s~ę '-!1 obrębu~ wewnęt;znego podwqr~a. 
schronie fuehrera odbędzie się poranna narada naszego schronu. Ten schron posiada aż 2 wać ~a pierwszy rzut oka. Chodzi 0 to, że w I Własc~w1e Jest to me pod".":orko, ale ogrod, 
wojenna. Uprzedza się. że dojazd jest jedynie piętra oraz piwnicę. Znajdujemy się obecnie czasie alarmu trzeba· znosić na dół wszystkie otacza1ący gmach kancelam. Rzeszy. Samo• 
możliwy od ulicy im. Hermana Goeringa . w piwnicy. Jest tu najbezpieczniej. Schrony najbardziej cenne i ważne materiały. Po wyj- I chód nasz pozo~ta.ł pod opieką zewnętrzn~j 
Materiały o sytuacji na frontach węgierskim to prawdziwe podziemne miasto. Mamy na ściu ze schronu znów dźwigamy je z sobą, warty. Przy we1ś~m do schronu. przekazu1ą 
i pomorskim poleca się zabrać z sobą gene- terenh;! sztabowym 12 podobnych schronów, To wszystko zabiera niemało czasu . niezmier I na~ ss-mano~, stojącym na warcie ~e":'nętrz­
rałowi Gel€nowi". każdy z nich jest zbudowany 'r kształcie pod- . . . . 1 ne]. Wchodzimy do schronu po ścisłe] kon· 

Podobne zc:wiadoinienie nie wywołuje więk kowy, posiadając z reguły dwa pię,tra. ~:i k~1:fś~~ui:a c~i~~e, w obawie przed nal~- trnli dokum~tów. Przed 1,lami. schody n'a. dół. 

I 
szego zdziwienia, Hitler z reguły zwołuje po- ' Są one dośc strome. Posiada1ą 37 stopni. Te 
dobne nor..lle narady. Jest przyzwyczajony sam CENTRALA NR 500 PŁONĄCY BERLIN schody są konieczne, gdyż grubość osłony 

· pracować w nocy i dlatego nigdy nie liczy się Wszystkie schrony łączą się między sobą Jest już kilka minut po północy, gdy wy- schronu sięga 8 metrów. Osłona jest żelazo· 
ani z c:tasem, ani ze zmęczeniem swoich pod- za pomocą obszernego korytarza podziemnego. jeż<lżamy do Berlina. Nie jest zbyt bezpieczna ' betonowa. I znów podziemne · miasto. Istnieje 
władnych. Takie nawyki Hitlera dla nas to Posiadają również połączenie telefoniczne. i i przyjemna ta podróż. N~ miastem unosi się l. podziemna siedziba kancelarii III Rzeszy. Sie· 
jedynie uciążliwa i męcząca strata czasu. Po- Ciekawy sz~zegół: na głębokoś<:i 20 metrów olbrzymia czerwona łuna. Palą się niektóre dziba ta składa się z dwóch ~zęści, połączo· 
dobne 2a.rz:adzeni.a na.ibardziej w:ii;orowadzaiją ipod ziemią j,est położona naijwi~ • Niem- '<lzi.~l!ii<!e, zasięgamy informaoii. ad7.ie siE: mia !IWCh miedzy sobi\. d. c. n. 

ł 
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... D ! A , J :' ._ • ·• ' ' 1 '..:J SIDSTRY" . 

• Przep111~1am "li z1.-łokę w odpowfed~I. Ma­
' V Januszek dostał tuż chyba npraqnioną 
'<s:'l?:kę hn~'"V mu l• wvstalt . Co do Pani 
sprawy osobistej - przekazaliśmy ją Lidze Ko 
bi.a·!, która będz.ie się starała dopomóc Pani. 
Gdy znajdzie się ooś, dostanie Pa:ni lis•tow1ne 
z.a wiadomi ealJ" 

/ 
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I Pr~y~~c~~ że ~i~ ws~~y·~!inaby· 
wać w sklepach państwowych pełne komp!~· 

Cuda energii, organizacji i pracy. 
• 

Chleb radziecki dla E I ty, niedrogich zresztą mel:tli n. p. całe pokoi~ 

U r O P Y jadalne, sypialn. e itp. Wobec tego .w c~ltl umoz 
liwiema ludziom prdcy nabywan;i.a mezbędne­
go umeblowania, pośtanowiono &!HZ!;!daw~a 

• si>rzęty nie tylko w koJlllPletach, . lecz takze 

ZSRR pierw.szym producentem zbo!a 
„ • na części. Można więc będzie tanllD kosztem na swiec1e nabywać osobno - szafy, stoły, .krzesła ko­

mody itp„ niezależnie od tego, ze wchodzą Gdy w USA powstają jedna za drugą ko­
misje pomocy E\JI'opie, a sprawozdania ukła­
dają się w wielometrowe stosy, gdy z Wa­
szyngtonu ciągnie nieprzerwany strumie:'l„. 
przemówień, napływają ze Związku Radziec­
kiego do Polski i Czechosłowacji nieustanne 
transporty zboża. 

one do kompletów. . .. 
Ponadto licząc się z ograniczonytm mozll· 

1 
waściami finansowymi świata pracy w. Pol· 

· sce, jako głównego odbiorcy panstwowe) pro­
dukcji mebli, Centralny Ząrząd Pr.zemys~u 
Drzewnego wydal rozporządzenie zantechama 
wyrobu mebli luksusowych. 

Co usłyszy mv ·przez rad· o 
PROGRAM NA WTOREK 13 STYCZNIA 1948 

12.03 Wiadomości ipofudniowe. 12.08 Prw· 
gJąd prasy sk>łecz.nej. 12.15 Mwcyka. 12„20 

Dostawy zboża radzieckiego do Polski i 
Czechosłowacji! i innych krajów demokracji 
ludowej dokonywane są na bardzo dogodnych 
dla. odbiorców warunkach. Nic dziwnego, że 
angielska opinia publiczna różnych odcieni na­
gliła ministra Wilsona do wznowienia roko­
wań handlowych z ZSRR i że powitała zawar­
cie układu, jako „radosny prezent na gwiazd­
kę". Stąd starania o zboże radzieckie czy­
nione przez delegacje handlowe Belgii. Ner-: 
wegii, Szwecji, Finlandii i Luxemburga. 

z mikrofonem po kraj.u". 12.30 MUllylka ob1a· 
dowa. 13.15 Przerwa. 15.00 Nowe płyty marki 
„Odeon". 15.20 „Dawni.ej i d:ziś". 15.25 Wia· 
domości lokalne. 15.30 ,,Stanowisk.o sądów w 
sprawach I'O'Lwodowych". 15.40 Rozmairtoś<?· 
I 16.00 Dziennik. 16.20 Rezerwa. 16.35 Audycja 

A przecież dopiero dwa i· pół roku upły­
nęło od chwili zakończenia wojny, która spo­
wodowała niesłychane spustoszenie w ·rolnic­
twie radzieckim: 70 tysięcy wsi zostało kom­
pletnie zniszczonych, 98 tysięcy kołchozów 
spalonych i rozgrabionych, olbrzymie i!oki 
traktorów, kombajnów i innych maszyn. rol­
niczych, oraz wielkie masy bydła wywieziono 
do Niemiec. Trudności powojenne dopełniła 
niebywale ciężka posucha, która nawiedziła w 
r. 1946 najżyźniejsze okolice Związku Radziec 
kiego. Wzrost urodzaju z 1 ha w Związku Radzle<:kim Wzrost urodzaju .z 1 ha w centrum 

słowno-muzyczna d'la dzieci. 16.55 „Ka:mieruny 
go·ść'' - 61htohowisko wg A. Pu~ina. 17:40 
„Zagadki muz)"CZ!le" w cpra<:owamu B. Bu~t~ 
k.iewicza. 18.00 RUL - „Praca 111aszyc mH~3· 
nl" - wykład docenta dra B. Skairżyńs.kiego. 
18.15 Koncert żyozeń z Łodzi - część I. 18.45 
„ZeJa-zna kurty;na". 19.00 ,;z zagadnień świata 
praicy". 19.10 „Z zagadnień wiejiSlki<:h". 19„30 
J. Brahms: S<>naiba F-d'ur op. 99 na w1o.lom.czelą 
i fol'tepian. 20.00 Dziennik. 20.30 Rezerwa. 
20.45 Muzyika z płyt. 21.00 Koncert symfonicz· 
ny. 22.00 Audycja rozrywil<.owa. 22.45 KO<Ilcert 
życzeń - część Il. 22.58 Omówienie prograJ!D'.U 
lokailMgo na jurbro. 23.00 Ostatmfo wiadomo­Zdawałoby się, :ie podobne katastrofy rol­

nictwo doprowadzą do zupełnego upadku na 
długie lata. Jednak „szatańskie moce ł::rem­
la'' wyczarowały widocznie w ZSRR nowe 
cuda. 

W roku bieżącym zbiory wzrosły w Z';RR 
więcej niż o 50 proc. w stosunku do roku 
1946. Skutki tego odczuli obywatele Zw. Ra­
dzieckiego gdzie wypiek chleba przekroczył 
poziom przedwojenny i kartki żywnościowe 
zostały zniesione. U nas zboże radzieckie do­
pełniło istniejący niedobór a Czesi i Słowacy 
co trzeci dŻień jedzą chleb radziecki. 

traktory. w roku bieżącym rolnictwo radz_iec ~kl ~kaza! się _Płer~szym p~o~uc.entem zboża ści. 23.20 ~u:zyka .~warL.noa. 23.55, Wia;Iomo: 
kie otrzymało 34 tysiące nowych traktorow, na swlec1e, os1ągaJąc 100 mthonow ton zbio- sa .~ osta.tnieJ chwii1. 24.00 Zakonazeme au 
40 tysięcy pługów traktorowych i 7,5 tysiąca rów wobec przeciętnej 60-70 milj. ton za dy<:p i Hymn. 
kombainów. Rosji carskiej. 

Jeśli .do tego dodamy wzrost liczby agro- Krzepiąca jest świadomość że wzrastająca I 
nomów z 2.100 w 1914 na 107 tysięcy w roku wciąż produkcja zboia w ZSRR nie tylko za-

1 

l940, wzmożone dostawy sztucznych 11awoz6w spakaja potrzeby obywateli Zw. Radzieckiego, 
i wszelką inną pomoc, okazywaną przez rząd, ale chroni w dużym stopniu od widma głodu 
zrozumiemy dlaczego wydajność wzrosla tak narody Europy. 
bardzo. W sumie w r. 1940 Związek Radziec- J. Starski 

w :.Gtosi'Eao&o1iłczYM·· I . 
f!aioooularnieiszvm ~zienniku w wo'ewódzfw;P. 

Cu~ru w Polsce coraz UJięcel 
Jeszcze 15 listopada 1932 r„ „New York Ti­

mes" triumfująco obwieścił swym czytelni­
kom „radosną wiadomość", że metody radziec 
kie doprowadziły rolnictwo na skraj przepaś­
<;i i oddają Rosję na pastwę głodu. Następ­

ne lata wykazały, że wróżba ta została tylko 
pobożnym życzeniem owego pisma. Sukces 
tegoroczny świadczy że rolnictwo radziPckic 
postawione przed najcięższymi próbami, zdało 
egzamin celująco. 

Cena ·nie ulegnie zm ~anie 
Machinacje spekulantów spalą na panewce 

Na roli nie można mnożyć zasiewów tak. 
jak się mnoży wybudowane fabryki. A jed­
nak, podczas gdy w St. Zjednoczónych od 
1929 do 1937 roku powierzchnia uprawna 
wzrosła o 2 proc„ w Związku Radzieckim w 
tym samym okresie wzrost osiągnął 39,4 proc„ 
dochodząc do 150 milionów hektnrów wobec 
105 milionów hektarów w r. 1913 'Uprawa 
zboża rozszerzana jest na północ, na zamar­
znięte tereny i na obszary pustynne i bagni­
ste. 

Pewien korespondent zagraniczny, który 
znał wieś r.arską przynaje, że nie poznał wsi 
radzieckiej, &dzie widzi się szkoły, czytelnie i 
maszyny. Rosja miała w 1910 roku 2.200.000 
drewnianych pługów. Przeważna część chło­
pów rosyjskich nie słyszała nawet o maszy­
nach rolniczych. A tymczasem w 1940 roku 
530.000 traktorów 182.000 kombajnów, 228.000 
ciężarówek i setki tysięcy innych maszyn rol­
niczych stało do dyspozycji wsi radzieckiej. 
W roku 1940 wykonywano w Zw. Radzieckim 
trzy czwarte robót ornych przy pomocy trak­
torów. W St. Zjednoczonych w tym samym 
roku tylko połowa ziemi zaorana byla przez 

Wspóliwyznaw<:y Dolew5<kiego - spelrulan· 
ci większego i mn.iejszego kalibru ws:z.częli 
niedawno nową akoję. „Puścili" tym :razem 
w ruch magiel szeptan~j pro;pag-a.ndy: „cie bę­
dzie cukru". Część na.szego społocz..eństwa 
alega jeszcze niekiedy painicznym pogłoskom. 
Ni-0 więc dziwnego, że na ry.nJ.m cu:k,rowym 
dal się oQ'Sotabnio odcruć pewien niepo-kój. I już. 
jUJŻ Iiczylli pa&kairae na ika'odowe zyski, gdy 
w prasie ku ich ro.zpaczy ukazała się wiado· 
mość, że cukru mamy dość, że plan produkcyj· 
ny przemy siu cukrowniczego wykonano w 1f1 
procentach. 

Stwierozić wypada, że przemysł cukrowni­
czy osiągnql w roku bieżącym znakomite wy­
niki. Z811Ili{lst plaJ110wan~h 438 tysięcy too 
cukm wy.produkolWaJiśmy 486 tysięcy ton. 
Wa,rlo podkreślić dla porównania, iż w r. 1933 

wyprodukowano 300 t~""ięcy ton c:ukru, w ro­
ku 1936 - 412 t~i~y ton, a. w ro.ku 1938 
491 tysięcy ton. 

Z wyprodukowan~j ifości i)rzezr.aczono w 
;olkru bieżącym na '!!pożycie wewnębrzlne 340 
tysięcy to111, co !Przy około 25 mil!oo.ach mien­
kańców wynosi miesięcmie 'PO 14 kilogramów 
cuk.ru na 1 ooywart.ela. Nigdy jeszcze nie mie­
liśmy w PoflJCe tak wysokiego $pofycfa cukru. 
Wyinosifo ono w roku 1938 - 12,2 khlograma, 
" ·~ {at;i,oh kryzysu gospodax<:zego spa'Clało do 
8,6 kUogirama (w r. 1933) lub 8 kilogn1mów 
(w t93"). 

W doda1tku dzieje się to w cbiwili, gdy nie­
mail. w calej Europie spożycie cukru jest nadal 
osl·ro reglamentowane, a obywatel otrzymufe 
oo kartki 25 czy 30 dek<I cukru na miesJac. 
Niejeden :z Czytelmików zdziwi i;ię, gdy się 

Sejmowa podkomisja 
dla spraw muzyki i choreografii 

W dniu 10 styc,znia ro. obradowała w Sej-1 ~a .. posledzeaiiu. ukoosty,tuowa.no &kł;ad. pod: 
mie pod przewodnictwem J>Ofiłłl Kali&zew1Wtie- komis.Jl: pr.zewodnkZllCY - poseł Kaa15resw&Jc1 

'

(SD), sekret.an - Jawol>Ska (PiPR), c'ZdJo.nkowie: 
go (SD) Podkooii!!ja K'lllLtury i Sztuac.t dl>a 6pd'aW Ka.rao:ewski (PPS) i OJS/WW61ki (SL). Omówio-
muzyki i cho;reograf.it. / no pldlll pracy ina 'll'ajblli:.szy oOc.res. 

/5 tySi~cy beżrobotnych. wrzecion 
Paląca sPra"W'a „ brak prządek. 

Jak pracuje P.· Z. P. B~ Nr. 7 
W tych fabrykach praemysłu bawełnianego, I s.zta•be>wego w przędzalni. 100 procentach. 

w których pla111 :ruie został wyikonany, produk· BriaOC prrządek, jaik nawet laikowi wiiadoino, D& reailizac,ji • plaJDu przyczyni4ją Ilię w 
<:ja w roku 1946 do r. 1947 jedniakże wzr-OSła. to stpraiwa bairdziej &komipldkowama, airui:że11i pierw&Zym nęd~e tak, ja i wszędzi~ p.rzc­
Ta.ka sytuacja jest równieiż w P.Z.P.B. Nr 7, bra'k ftaczy.. Prządka musi dłu7.ej uczyć &ię dDIWnicy zakładów. W P.Z,P.B. Nr 7 Sąd 
W 1946 roiku wY'PTO<lukowano tu 1.245.948 kg Zi!!Wodu, niż tkacz. Dot~as s.zkolą 6ię no- W6'p6w.ictwodnictwa wynagrndz.ił 1 wyróżn;ił 
prZęd'l:y, 3.858.913 m~trów, w 1947 zaś osiąg- we prządk!i na miejSlC'll pracy, we fa.bryice. Do· najlepszych roboitmlków. Pi6l'WSU\ na,g.rodę 
111iięto 1.698.975 kg pMędzy, 4.53!>.406 metrów. świadczenie wykarzafo - doświadczenie wie- ol!nymadi to.w. tow.: Władysafw Bresz - 153,2 
tkiaaJ,iny. lu z,akładów, że to n.le rorz:w.iąrz.u}e sprawy. Od procent, Anna Wi·ewióra ,.. 163,9 proc., Zyg­
Plan roe.z.ny w ubiegłym r.oku ZOS>t111l wyikoina- kilku miesiięcy kdero'W'nictwa. nie'którydt fa- munt Skaliski - 157 procent, Wiktoria Danec­
ny w przędzalni 94,9 procerut, w tkalni 97,6 brY'k zaproponow<rły, by zOII'ga.niZ'O<Wać osoblllo ka, Czaplińska, Franciszek Drużymski. D,rugą 
proc, w wykoti<:zailni 94,8 proc. - i'ntensywne 6Z'kolenie pnądek. Projekt te.n nagrodę otrzyma.li tow, tow.: Regina Pietry-

Jakie były przyczyny njewykonania planu? jest całkowicie realny! niak - 164,4 proc., Kornelia Nowak - 164,8 
W przędzal.n.i istnieje wyłą<:"Rnie jedna pnzy- UzUipełn.ienie kadr wy3ciwaJLifilcowainyClh tka- proc., Maria Doreń - 146,9 proc., Stefanla Wi­
<:2yna: brak prządek. Pięć tysięcy wrzecion czy, i przede wsaystkim prządek jest kOl!lliecrz- lińska - 177 proc., Józef Rados - 143,5 proc., 
(w pia.nie przewidywano produkcję z 17.000 nością. Jest gwarancją rea1imcji planu w Mario Jędrzejccyk - 131,6 proc. Trr.ecią na· 
wrzecion -;- uruch<>miO'Ilycb było tylko 12 ty- przemyśle bawełnianym n.a rok 1948. grodę ot~ali k>w. tow.: Tekla Skoczylas -
sięcy) pozostaje nieczynnych - pięć tysięcy W P.Z.P.B. Nil' 7, pierwszy mieSliąc noiwego 151,8 proc., Maria Womtak - 161 proc., AI­
wrzecion - pięć tysięcy bezrobotnych war- roku - pod względem produkcji zaczql się !redo Zwolińska - 158,9 proc., Marla Wo/cie­
sztatów. dobrze. Już na rpodwóT'ZIU wilta nas talblica l chowska - 141,8 proc., Leokadia Stęczniewska 

Jakie są perspek1tywy na rok bieżący? Dy1. z wykresami, które z rozmachem skoczyły - 146,8 oroc., Władysław Musiał - 138,2 
nacz. t0ow . TrzęsoWSoki mówi z,więż le· - Jedy· w górę. Siódmego dnia styoznia przędzannria proc:: 
na droga to dalszv rozwói rnrhu wielowar· wyk01nała norme w 108 procentach. a tkalnia w R Beatu.s. 

dowie, że naw& w Stanach Zjednoczonycb 
miesiono dopiero w roku' ubiegłym ogran'ci<'• 
n.i.a S\)O'Życia cukru. 

Przyczyną brakiu cukru w Euiropie obok 
braku dewiz jes•t poważ,ne zmnie,jsze;nie sw1a­
~owej produkcji tego artyikułu, spowcx:lowcJ ne 
w pierWlizym ~ęd.zie przez zniszc:re.nie więk· 
s.zoki plantacji cuk.rowych na Jaiwie i nj 
wyspach Filipińskich. Pewi~ wpływ w tym , 
kierunku wywaTło również zmniej-szein•e pro· ' 
dukcji oulkiru w J~ponii, Niem<:zecli i w In· 
diach. 

Natomiast nasz przemysł cukrown:czy pr•· 
~zedł w roku 1947 daleko naprzód w poniwll"· 
niu z rokiem 1946 I podobnie, jak przemysł 
węglowy, hutniczy, metalowy i włókJennnzy 
stanął na wysokości zadania. 

Rozwój współzawodnictwa pracy umo;;!i"m1 
uzyskanie poważnych oszczędno~c/ w pro~e· 
sie produkcji. Skrócenie czasu trwa.nia kam­
palllii 6ipowodowa1o większą wydajność w bu· 
rakaoh. Zm;n.iejszenie odsetka stra.t w oroc·~­
sie przeróbki przyczyniło się do dalszego 
zwiększenia produkcji <mkru, co z kolei •1:no· 
żliwilo zwiększenie spożycia wewnę,trzn:'!go 
o 12 procent w po•równanie z ·rekordowym ro· 
~em 1938, Z drugiej MŚ Sibrony postaw;)') n;us 
w nędz.ie pierwszych eks.porterów cukri1 n~ 
świecie. 

Przemysł <:Ukrownkzy n.ie spoczywa na lau~ 
.raf:h. Jego budżet inwestycyjny w m!<u be­
żąrym został podniesiony i o'be<:nie b•J'1u)e ;, : ę 
dwit! nowe eukrownie. Już 01praco·.vuje s:ę 
plauy konbra.ktowani-a wiosennego i 7.aopa·Lrz~· 
nla plantaitoll'ÓW w na1wozy i nasiOl!la. Produk· 
<.;Ja cukru w roku bieżącym winnn c11:1r11<qó 
520 tysięcy ton, co umożliwi dalsze Mdnit"sfe>• 
nie spożycia wewnętrznego i dalszą rozbudo­
wę eksportu. 

CENA CUKRU NIE ULEGNIE ZMJANTE. 
CENA CUKRU W HURCIE . POZOSTAJT; NA 
POZIOMIE 151 ZŁ, A W DETALU 180 ZŁ ZA 
KILOGRAM. 

• 
Na ma.rginesle &prawy cukn1 trz.eba tsof.wier-

cWć, że I ceny i.Jnnyoh air>tykułów zgodnie z za­
PQWiedzią mi.n. Minca nie ulegnl\ żedinej zmda· 
nie. Wszelkie plo•bki na ten temat mają wy· 
łącznie na celu ograb.ienie robobnlka z części 
jego za.robku. 

Go.SipOdaTka naisz.a stad mocno na nogach, 
a pań-stwo po-siada do~a.tecz.ne ilości towaru, 
aby z.aspoJco1ć każde zapotrzebowanie na wy· 
roby mO!llopolowe, a.rtyikuły gptywcze i !Inne 
towary pierw~j potrzeby i 6iJ>airailiżuje ww.d· 
kie zamysły paskairzy. 

Ci za§, którzy zamlerzafą fl'TOmadzić zapasy 
dla celów spekulacyjnych i dla windowania 
cen w górę, niechaj nie zapominaia o Joile 
Dolewskiego I jego wspólników. I. 
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OchrOna zdrowia robotników Akademia ku uczczeniu pamięci 
dr. St. Więckowskiego 

. W ram~ch ogólnopolskich uroczystości w 
niedzie]ę w sali Teatru Wojska Polskiego w 
Łodzi odbyła się wielka akademia dla u-:zcztt­
nia pamięci dr Stanisława Więckowskiego 
Wielkiego Społecznika, szermierza demokracji 
i bojowni~a Polski podziemnej w okresie oku­
pacji': 

Instytut Higieny Pracy w Łodzi walczy z chorobami. zawodowymi 
. Istnieje w Łodzi Insti'.tut ~igieny Pracy, r współpracę z Istytutem. Instytut poradzi, jak daleko w tyle za innymi krajami. W samym 

!5.tor~go i:-aczelnym zada~1em Je~t zwa.lczanie przeciwdziałać szerzeniu się chorób zawodo- tylko Leningradzie istnieją dwa Instytuty te­
ellorob zav:odowyc~, dalej organizowanie apa- wych, jak urządzić fabrykę, by zmniejszyć go rodzaju, zatrudniające 2000 osób.· A u nas? 
r~tu do te1 :-ralk1, I opracowywanie jej sposo- ilość schorzeń, jak urządzić apteczkę fabrycz- Jedyi!ly w Polsce - Łódzki InS1tytut Higieny 
bow. Innymi słowy - Instytut ten, jedyny w ną itp. Pracy zatrudnia ty:lko„. dwóch lekarzy. Insty- Akademię zagaił prezes Komitetu i prezes 
Polsce'. broni zdrow:ia ludzi pracy przed chct- Wąrto zaznaczyć, 2'!! na odcinku higieny tut jednak powstał niedawno i ma, wszelkie Str. Dem. w Łodzi, prof. dr Wincenty Toma-
robami zawodo"!'ymi. Ale oddajmy głos w tej pracy i badań w tym ::tlerunku pozostajemy możliwości rozwoju. szewicz. 
fachowe) sprawie wytrawnemu fachowcowi a • ---~--------~-,_----~-.... ----~---~---------
~is~~~~~~ie dr. prof. Paluchowi, kierownik~wi z· y c ,. e n a u k owe p o I s k ., wie": .r~ez~~~t~r ~~e~.i r!:t~~bi~:k;.0~;:::: 
my~~;: P~~~1~mch~~~~:.zi~tó~i'm g:~~;~~~~ą p:;:: 

1 

~!~~:~ie4o!:~;e:;~;~dpoo'::1 ~ar~;dr;r~~s~~ 
cyfl.~zne warunki 'P\acy. W ŁQdz1 np. w fa- . , sędzia J. Szretter, wiceprez. T. Ajnenkel, mgr. 

brykach włó~ien'.1iczych_ taką _zawodową cho- i w oczach •• Manchester Guardian•• I Szczepaniakowa. 
robą_ jest pylica oawełn1ana, medomaganie po- ' 
lega3ące na podrażnieniu dróg oddechowych, Niedawno na łamach „Manchester Guar- podziwu o zasobie i energii, z jaką naród pol- Referat 0 Stanisławie Więckowskim, jako· 
albo t. zw. kaszel włókienniczy. W fabrykach dian" pisma nie grzeszącego zbytkiem sym- ski zabrał się do odbudowy zniszczeń oraz polityku i oświatowcu, wygłosił poseł Marek 
jedwabiu sztucznego do chorób zawodowvch · do stworzeni·a wi·elu'nowyc"' placo'wck nau- Arczyński przedstawicie.I CK Str. Dem. i wspo'ł 

1 patii dla demokracji ludowej , uka3ał się arty " 
w pierwszym rzędzie należy zatrucie dwu- kowych. pracownik dr. Więckowskiego w podziemnE'j 
slarczkiem węgla. Modelarze w fabrykach me- kuł o Polsce pod tytułem:. „Życie naukowe pracy w okresie okupacji. Mówca w gorących 
talurgicznych chorµją na pylicę krzemionkową odbudowuje się wśród trudności". „Przyznać musimy - czytamy w artykule słowach omówił działalność Dra Stanisława 
itp. Zadaniem Instytutu jest zastosowanie ta- A t t k ł d - że .osiągnięcia są wspaniałe; budynki zo- .:Więck-0wskiego, niezłomnego szermierza po-
kich warunków w pracy, które do mi·ni·mum u or ar y u u stwier za, że aby zrozum1ec db d ł . . 1 .1 k . . . . P 1 k" d . d . . d stały o u owane z zapa em I w sza onym stępu społecznego w Polsce. 
ograniczałyby niebezpieczeństwo choroby za- wys1 e - I os1ągmęcia o s l w zie zm1e o - tempie. Profesorowie i młodzież pracują jed-
wodowej." budowy życia naukowego, należy przede nak w trudnych warunkach. Uczelnie polskie Następnie przemówienia swe pamięci dra 

Jak to wygląda w praktyce, to „zastoso- wszystkim uświadomić sobie straty i spusto- sa bowiem ubogie w sprzęt laboratoryjny, St. Więckowskiego poświęcili wiceprezydent 
wanie _.zdrowotnych wamnków pracy". Oto szenia jakich dokonał najazd niemieckiego b;ak ksiażek daje im się we znaki. Przyznać E. Ajnenkel, sędzia S.N. mgr. Jerzy Szretter, 
przykJlllll'd. W 1945 r. robotnicy fabryki sztucz- b b . t 1 1 dk .1 · · i mgr. I. Szczepaniakowa. 
nego ·edwabi T . k . 1. . ar arzyns wa na Po s ~ę, po res a, ze szcze należy, że ani Stany Zjednoczqne, ani 'Nielka 

1 u w omaszow1e us arz~ 1 się na , ., . . · k d d . · ł · , p 0 • · · h dn" Ak d 
zawroty głowy, na bóle reumatyczne . . Zdarza- goln.e m?powetowai:e . sz o y o. mos. Y w Brytania nie pomogły należycie uczelniom pol przemow1en1ac przewo lezący a e-
ły się wypadki schorzeń psychicznrh. Wej- : Poi~c" '1yzsz~ u~zelnH; 1 r-r<1cc, ,·:"·' n~l!!;: :>we skim. A przecież w chwili obecnej nieduża mii, prof. dr Tomaszewicz poprosił do stołu 
rzał w te sprawy Instytut Hi~ieny Pracy. Oka I Wf:: Wrocławiu I War::;zaw1e w1ększosc bu- chociażby pomoc w tej dziedzinie przyczyniła prezydialnego wdowę po Z"QJarłym drze Więc­
zało się, że większość robotników była zatru- dynków un!wersyteckich zo,;tat,1 zrównana z by się do ułatwienia warunków pracy zarów- kowskim, znaną działaczkę społeczną Marię 
ta dwus,iarc7ki e;rn węgla . Prrzy pomocy ~p ?. - zicmiq, zaś spr1.ęt labontoryjny; i zl:oiory wy- no uczonym, jak i młodz'eży, przyśpieszy- Więckowską, której poseł Arczyński w imie­
cjalnych urządzeń obniżono stężenie szkodli- wiezione p.rzez Nie!\l!Cńw. Przeszło połowa taby osiągnięcie rezultatów tak dobrze zapo- niu Rady Państwa wręczył Krzyż Komandor­
wych par ~la zdrowia, _wzrosła. '"'.yrla_Iność pra prnfc:"OTÓ'l:v 1 LJczonych zo:; tam zadręczona w wiadających się badań naukowych i wzmoc- ski Orderu Odrodzenia Polski, jakim wielki 
cy, robo~n'.cy prz_e,stah u~kar~ac się na te cLczac!. śmierci. niłaby więzy międzynarodowego porozumie- Zmarly odznaczony został. przez Prezydenta 
dolegliwos;::i. Oto Jedna· dz1edzma pracy Insty . . · 
Mu ~a~~~~t~e~o~ilia~r~ ~~u~~~~w~w~~~~c-h~_n_i_a_i_w_s;p_ó~~~r_a_c~y-·_· __ k_o_n_k_l_u_d_u~j-e~p-~_m_o_. ___ R_. _P_. __________________ _ 

Z wędró•veh po kolach part).)fnl)ch 
__....,,_.. - . . szkoleniowe dla t. zw. ratowników sanitar­

nych fabrycznych. Zatlani t>m tych ratowników 
fabrycznych iest udzielanie pierwszej pomocy 
choremu w fabryce. • • Wszyscy robotnicy, zagrożeni chorobą za­
wodową powinni korzystać z pomocy Insty­
tutu. Dr. Paluch prosił na:;, a.byśmy :zwrócili 
się z apelem do wydziałów socjalnych i Rad 
Zakładowych fa bryk tód?,1;,:ch, aby podjęły one 

rgan1zac1a pracy P. Z. P. B. Nr. 3 
tię obowiązków kolporterom fabrycznym uda­
ło się doprowadzić ilość prenurfiera•tQ,rów 
dziennika partyjnego do liczby dwukmbnie 
przewyższającej ilość członków partii, zaś 
ilość prenumeratorów „Trybuny Woln{)ści" 
zbliża się do ilości członków pairtii. 

KTO PIERWSZY? 
8 stycznia we współzawodnictwie :ni•:dzy­

fabr~'cznym w przemyśle bawełnianym najlep 
sze w yniki osiągnęły PZPB w Pabianicach 
(przędzalnia cienka 123 proc„ przqdzalnia 
średnia - 101 proc., przędzalnia odpadkown 

110 proc. i tkalnia - 102 proc.). PZPB Nr 
16 (llf:l 6 prcc.), PZPB Nr 7 i PZPB Nr 3. 

Jak macują pepernwcy w PZPB Nr. 3· Jak 
wykonu je swoje zada.nia nasza organizacja 
p a rtyjna w tych olbrzymich zakładach, za­
·trn·dniających ni:=mal 8 tysięcy ro.botników 
i pracowników? W listopadzie ub. roku orga­
nizv. cja zosta.Ja przsk.;ztałcona na wydz·ieloną 
dz i elni cę fabrJo[czną, której podlega obecnie 
27 -sa:modziclny·ch kół oddziałowych :i zmiaru:i­
wych. Vv'ydaje się bezsporne, że organizacyj­
ni e Komitet Fabryczny, na cze·le którego. &to­
ją low. tow. Toma (I sekretarz) i Mafo.Jepsc>:y 

(II sekret.MZ), zadawalająco wywiązuje s-ię ze 
swoich zadań. Komi,tet pracu3e według opra­
cowmnego z góry k,alendarzo.wego pla:nu mi·e­
sięcznego, zebraillia kó1 oddzialowych i zinia­
illowych, jak rówmez odprawy sekretairzy 
~ dziesiętników odbyw<l!ją się plaillowo, skład­
ki płacone są regula.rni.e, dokumenta•cja par­
tyjtna jesot utrzymana w naieiytym porządku. 

P.oważne są również osiągnięcia pod wzglę­

dem ko·lportażu prasy pę.rtyjnej~ zięki su­
miennemu wykonvwaniu nałożonych przn par-

REJESTRACJA KART ODZIEŻOWYCH I , ZAPISY I !<ie semestry odbędą się od 15 do 31 stycznia. 
ZAKOŃCZONA Dyrekcja. II Państwowego Gimnazjum i Li- br., a. egzaminy w dniu 3 lutego. Przy zapi-

~arząd Miejski w Łodzi Wydział Aorowiza ceum dla dorosłych w Łodzi ul. Piramowicza. sach należy przeclłożyć metrykę urodzenia, 
cji _ podaje do wi"łdomości, że termi~ ulcoń- Nr 6 (ustrój se:ciestralny, zajęcia. ra.no i po I świadectwo szkolne, fotografię i ewentualnie 
czenia głównej re;estrac.ii kart oclzieilowych południu) zawiadamia., że zapisy na. wszyst- zaświadczenie pracy, jeżeli ucz.eń pracuje. 

Nieoma'.:łe wydają się również osiągnięcia 
w dziedzin.ie na fabryce najważniejszej: w spTa 
wach ;produkcyjnych. Jak w wielu zak>ładach 
peperowcy okazaili się tu inicjatQrami i wy­
trwaJymi uczestnikami współzawodnictwa· pra­
cy i ruchu wielowMsztatowców. Członek Ko­
mitetu Fabrycznego a zarazem !kierownik tk.ail.­
ni A tow. Kaczmarek, współzawodniczy 
z członkiem Komitetu i kierownikiem tkalni B 
- tow. Spałkiem, peperowiec tow. Michalow­
ski, kierownik przędzalni odpadkowej, wezwał 
do współzawodnictwa swojego kolegę, wyko­
nywujqcego tę SQmq funkcję w PZPB Nr I. 
Wezwa1ł i - ja.k dotychcza.s - zwycięża. Ruch 
współzawo·dnictwa je.st również ciągle ;poł>u­

dzallly przez rnajs.trów i salowych - peperow­
ców, wzywających do wyścigu swoich kole­
gów bezpairtyjnych i Zaijmujących al!la!logicz:ne 
stanowiska towarzyszy 'Peperowców. Rośnie 

również ilość „trójek" na przędzalni i „szó­
stek" na tka/n· co znacznie przyczynia się do 
wykonania przez zakłady planu produkcyj­
nego. upłynął z dniem 10 stycznia 1918 roku. Dla 

uprawnionych osób, które z różnych wzglę­

dów rejestracji w wyżej wymienionym ter­
minie nie dolronały, wyzn::lczona zo~ta:1ie w 
terminie późniejszym dodatkowa. reje~trac.ja. 

Wydział Aprowizacji wzywa w.;zy'ltkie 
punkty rozdzielcze do złożenia n a lycivni:•sto­
wego ilości osób zarejestrowanych oddtielnie 
na obuwie męskie i damskie. 

REJESTRACJA KART NA Mli)SO 

Zarz;ld M iejski w Lodzi - Wydziai Apro­
wizacji - przypomii1a, że w czasie od Jnia 12 
do 17 bm. w sklepach rzeźniczych włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej. odbywa się re­
jestracja kart żywnościowych z miesiąca 

stycznia rb Kat. I, IRD3, IRD7, IRD12, „M" I 
QVIacicrzyńska\ oraz "C„ (dla ci'ężko pracują­

cych) l'ia mieso świeże (rąbankę). 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA. 
Do· rejestracji przeznaczony jest kupon III 

wyżej wymienionych kart. Kupon ten f<klepy 
reiestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

PRZYJĘCIA INTERESANTÓW 
W KURATORIUM 

Kuratorium Okręgu Szkolnego zawiadamia, 
że przyjęcia interesantów odbywają się co­
dziennie od godziny 10 do 13 z wyjątkiem 
środy. Obywatel Kurator przyjmuje w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki od godziny 
11 - 13. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Oi:-iE-ld 
Spoi.ecznej składa niniejszym serdeczne po­
dziękowanie Ośrodkowi Kształcenia Nauczy­
cieli - Łódź; ul. Boczna Nr 5 za urządzenie 
z własnej inicjatywy wieczoru św. Miirnłaja 

dla wvchowanków Wydziału w Domu Dziec-1 
ka iU:. Jachowicza i obdarzenie dzieci si'.odY­
czaml. 

W PZPB w Rudzie Pa.blanlckleJ wśród 

tkaczek pracujących na 8 krosnach i>ierw­
,.,ze miejsca uzyskały: Irena Ziółkowsk~ 

(173,l proc.), oraz l\larta Majer (171,2 proc.). 
Na „szóstkach" uzysl(ały: Janina Stramska 
168,7 proc. oraz Janina Kło1>otek 167,6 inoc. 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie tka 
czek pracujących na 6 krosnach na.i!epsze 
rczult.aty osiągnęły: Helena Rybak (161 
proc.), Eugenia Osendowska (158,6 proc.), 
.Tanina Jurek (15!U proc.), Maria l'yziak 
(157,3 proc.) oraz Helena Bogus (157,3 proc). 

Na „czwórkach" uzyskała Władysława 

Woźniak 161,9 proc. 
W przędzalni odpadkowej wykonał ,Tózef 

Nowak swą normę w 190 proc. 
W PZPB Nr 2 w przędzalni na „czterech· 

stronach" wyróżniły się: Bronisława Olej­
niczak (145,2 proc.), Helena Wieszczycka 
J143,5 proc.). Bronisława Woźniak (142,5 
proc) oraz Janina Mucha (141 proc.), a na 
„trzech stl'Onach" Maria \'Vójcicka (143,1 
proc.) i Józefa Cielniak (142,2 proc.). W tkał 
ni wyróżniły się na „czwórkach" llełena 

Płachta (158,3 proc.), Irena Kucharska (145,4 
proc.), Zofia Rogut (135,7 proc). Bronisław 
Ciuła obsługujący 6 krosien wykonał swój 
plan dzienny w 130,3 proc. 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w prz:;dzalni 
(3 strony) Jadwiga Filipczak (168 proc.), He­
lena Scigańska (168.4 proc.) oraz Genowefa 
Szulc (166,6 proc.), a w tkalni („czwórki"): 
Krystyna Dobrzańska. (171 proc.) i Broni-
sława Ma.te-tak (165 proc.). 

1 
We współzawodnictwie Zl'społowym wy­

urzNh·ił sałowv Buchner (118 proc.) Bociana 

(109,3 proc.), a Mamrot (116 proc.) Szefosta 
(103,'?. proc.). 

W PZPB Nr 5 czołowe miejsca uzy5kały 
w przędzalni (4 sta·ony): Janina. Pila;·ska 
(193 proc.) i Maria Olszewska (l!H ilroc.), 
a w tkalni (4 krosna): Józefa Szymiu'iska 
(170,4 proc.), Genowefa Pietra.nek (169,4 
proc.); oraz Anna Błażeje,vska (166.2 t>roc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni najle!>sze re­
zultaty osiągnęły: Genowefa Olejniczak 
(145,6 proc.), Stanisława. Szydłowska (144,3 
proc.) oraz Wiktoria Strumiłło (142,1 IH"oc.), 
a w tkalni na „szóstkach" Feliksa Marci­
niec (160,l proc.) oraz Stanisława Cieślik 

(158,4 proc.). 

Organizacja partyjna posiada również pew­
ne osiągnięcia w dziedzinie szkoleni.a ideolo­
gicznego aktywu partyjnego. zorga1nizowan!) 
seminarium histori·i Polski i hi6borii ruchu ro­
botniczego, prowadzone przez tow. Stefańczy­
ka. co.prawda nie wS!lyscy zapisani towarzysze 
uczęszczają na wykłady. Tow. Toma shvierdza, 
- Kurs ten WS7.ystkim nam jes.t potrzebny. -
Przy następnym kuTSie usunięte zostaną do­
tychczasowe błędy: mia:nowicie następny kurs 
będzie zorganizowany według zmia.n,. w jakich 
pracują jeqo słuchacze. 

Minimalne są dotychczas rez.ul!a'ly pracy 
wydziału masowo - politycznego. Komitet fa­
bryczny wywiera niedostaitecz.ny wpływ na 
pracę świetlicy . Na ostatnim zebraniu komi­
tetu wskazano na istotne braki świetlicy, nic 
jednak dotychczas :nie zrobiono w celu ich 
usunięcia. Rówaież słusz.na irnicjatywa z.orga· 
nizowania kursu dla analfabetów jest dotych­
czas ciągle jeszcze w sfer.ze projektów, 
. V-: oso_bnym artykule pomówimy o osiąg­

nięciach i brakach jednQ!itofrontowej wspól-
prący z towarzyszami z PPS. A. P. 

We współzawódnictwie zespołowym maj­
ster pierwszej zmiany Grzelak wykonał 

~we zadanie w 136,7 proc. wyprzcclzając 

mistrza drugiej zmiany Bogdańskiego (13!>,8 Przemysł wełn!any 
proc.). 

W PZPB Nr 9 odznaczyły się ·'w przędz.al- • walczy 0 pierwszeńS,WO 
ni (750 wrzecion): Weronika i\IIHcwska Wśród tkaczy pracujących na dwóch kros­
(164,5 proc.), oraz Joanna Witczak •.11'2,7 nach kortow:ych w PZPW Nr l najlepsze re­
proc.), a. w tkalni („szóstki"): Feliksa Pa- zultaty uzyskały: Irena Karbowska (147.2 
kulska (171,3 proc). St!tnisław Kubik wyko - proc.) oraz Alfreda Ciszewska (143,3 'proc.). 
nał swę normę w 167,3 proc. W PZPW Nr 2 wyniki są na tępujące: Sta-

w PZPB Nr 16 wśród prządek obsługu-1 nisław Łukasiak (133.3 proc.), Leokadia Wi­
jących „L'Ztery strony" wyróżniły <;ię Maria czeska (133,3 proc.) oraz Stanisława Kiciak 
Milczarek (147 proc.), Halina Ka.c:r.ornwska. ' (128.2 proc.). 
(146 proc.) i Stefania Wachnik (145,5 proc.). , W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca zdobyli: 

W PZPB Nr 17 wyróżniły się: Janina !\lar Czesław Kopiec (141,6 proc.) oraz Bolesław 
szalek i Stanisława Ko1>czy~ka, a w PZPB Sobala (141,1 proc.). , 
w Pabianicach prząclki Stl',iania \Vajero- W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Zygmunt Łu­
wicz, Stanisława Osieja, Regina Banat i cznk 1152,3 proc.l, Roman Cynkier (159 proc.), 
tkaczki Hrlrna Swiątek. Wacława Bornw- Jan Pawlak (157 proc.), Roman Rachelski (156 
ska., Józefa Barańska i Helena Kurek. pro~.) i Józef Bednarek (155 proc.) 
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Kina Mikołaje~ in~?g!!!~~!~!g=Sk~sp!!~~~~~!e:ie bs~~!! ~pe~o~~~i~e·~~ ~.~~~odzyskaniu 
dywersyjnej działalności do terenu tzw. wcale powaźny obszar. Jest ich 98.270 o o- Ziem Zachodnich do 7,5 ha, Zarządze.nie 
wielkiej polityki. Jako minister rolnictwa gólnym obszarze 935.837 ha. Cyfra ta 'lO- Mikołajczyka i sposób w jaki realizowali 
i reform rolnych wykorzystywał swój re- równana z powierzchnią ziemi poobszarni- je oddani szefowi urLędnicy - byli ob­
sort dla szerzenia depresji gospodarczej. W czej rozparcelowanej między chłopów szarnicy - zmierzały do tworzenia gospo· 
szczególności nie szczędził Mikołajczyk tru (1.172 tys. ha) wynosi ok. 9 proc., lecz jej darstw większych 10-12 a nawet do 20 i 
dów, chcąc wypaczyć demokratyczną linię ciężar gatunkowy jest o wiele większy, 40 hektarowych. W ten sposób przyczynia· 
naszej reformy rolnej. Znalazło to swój wy- zważywszy, że gospodarstwa poniemieckie no się do powstawania gospodarstw więk· 
raz przede wszystkim w sposobie przydzie- były zabudowane i przeważnie bardzo do- szych, obliczonych na stafo używanie siły 

KINO „BAŁTYK'' (Piotrków) wyświetla film 
produkcji amerykańskiej p.t. „Konwój" 

KAMIŃSK - Kino objazdowe - „Romans pa· 
jaca". Film produkcji francuskiej. 

BEŁCHATÓW - Kino objazdowe - „Ona 
broni Ojczyzny'' - film produkcji radzie­
ck· j. 

lania gospodarstw poniemieckich na Zie- brze zagospodarowane. najemnej. 
miach Dawnych. Dekret o reformie rolnej przewidywał Drugie mikołajczykowskie wypaczenie 

ważniejsze telefóny polegało na przydzielaniu gospodarstw 

!~~~~ ~~~i!to~=P~~=::~:aM~~bllcznego w z ro st . 11• cz b y p o gł o w ,. a z w ,. e r z· ą t ~~:~;:a;:i~i~r;~ i§ R~f:~:t~~~fu1;::i~ ~: 
10
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M. · ki K · · MO 1 marca 1945 r. (Dz. U. R. P., Nr. 10, poz. 1e1s om1sanat · 51) powiadś.: „do korzystania z reformy 
10-72 Straż pożarna ln · · · d · ł d t Po ogromnych wyniszczeniach wo Pogłowie trzody chlewneJ· mimo naJ·- ro eJ, a więc 1 przy zia u gospo ar~ w po· 11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. - niemieckich, uprawnieni są ci bezrolni, ro· 
10-70 Szpital św. Trójcy jennych pogłowia bydła, trzody chlew- większego wyniszczenia wzrosło naj- botnicy i pracownicy rolni, oraz drobni 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: nej i koni
1 

dał si? zauważyć w cią- szybciej. Obecnie pogłowie trzody dzierżawcy, którzy prowadzą samodzielne 
11-13 od 21 _ 7 rano. w niedzielę 1 święta t t · h d •· h lat · chlewnej wynosi 354 tysiące, podczas gospodarstwa domowe, a praca na roli sta 

gu os a me . wo,c . . p~wazny gdy przed wojn21, było 422 tysiące. nowi dla nich zawód, dający główne źródło 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. wzrost pogłowia, ktory JUZ w wielu po Pogłowie owiec ł kóz jest znacznie utrzymania. Tym czasem Mikołajczyk przy 

--:-- wiatach wynosi 60 a nawet 70 procent większe niż .przed wojną. W roku 193g dzielał gospodarstwa „Rolnikom z zawodu 
Redakcja I administracja „Głosu Piotrkowskie stanu przedwojennego. w województwie łódzkim było owiec lub rolnikom-praktykom" niezależnie od 

go" Piotrków Trybunalslci; ul. Słowackiego Przed WOJ·ną na terenie WOJ'ewódz- 10?. t · · k • 19 t · Ob · ich głównego źródła utrzymania, a więc Nr 26. . '"' ysiące, oz ysięcy. ecme praktycznie każdemu, kto miał należyte 
twa łódzkiego znajdowało się przeszło jest owiec 145 tysięcy, kóz 28,6 tysię· poparcie. w rezultacie czego, różni „Bol­

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- 219 tysięcy kon4 Według ostatnich spi cy. Wzrost pogłowia owiec i kóz świad nicy z Marszałkowskiej" brali sobie letnie 
~~~i~o~u~~1~a Kasa Oszczęd~ości w Piotr 

1 

sów 169 tysięcy. czy jednak o znacznym zubożeniu w o· mieszkania lub „własne kąty na starość", 
Administracja czynna od godz. Il do godz. 16. Krów i bydła rogatego było 633 ty- kresie wojny gospodarstw na tere.nie zaś chłopi „lizali łapę". 

w soboty od godziny 8 do 13. siące - obecnie 450 tysięcy. naszego powiatu. I Jeżeli w naszym ustroju mogło dojść 

Przed 3-cią rocznicą wyzwolenia 
Za kilka dni przypadd trzecia rocznica wy­

zwolenia Piotrkowa i Ziemi Piotrkowskiej spod 
jarzma okupacji hitlerowskiej. Zwycięski po­
chód Armii Radzie~kiej i sprzymierzonego z 
nią Wojska Polskiego ~~niótł okupanta nie· 
mieckiego i przywrótił Ziemię Piotrkowski\ 
Państwu Polskiemu. . 

Gdy na ulicy wyzwolonego Piotrkowa, po 
dlugich i ciężkich latach okupacji hitlerow­
skiej po raz pierwszy wyległy tłumy wol­
nych obywateli, gdy las narodowych i czerwo 
nych chorągwi przywitał wkraczające oddzia 
ły wojska radzieckiego i wojska polskiego, 
- zrozumiałym stało się dla każdego miesz-

• kańca naszego starego grodu, iż na gruzach 
niewoli i okupacji powstaje nowe życie, - po 
wstaje nowy świat wolnych ludzi pracy, -
świat Polski Demokratycznej, Polski Ludo­
wej. 

co przyniosło nam WY'L'Wołenle. Nie pojmują 
tych zmian, które nastąpiły w latach ostat­
nich. Do tych ludzi powinniśmy iść ze słowem 
braterskim, powinniśmy ludziom tym otwo­
rzyć oczy na świat piękny i wielki. 

W dniu wyzwolenia nie może nikogo z nas 
zabraknąć na posterunku pracy twórczej, pra· 
cy społecznej. Nie może nikogo zabraknąć w 
szeregu tych co podjęli braterski wyś':.ig pra­
cy, w szeregu tyt'h co mimo skromnych upo­
sażeń, w zrozumieniu powagi chwili , stanęli 
przy pracy w zwartym, przygotowanym na 
każdy wysiłek szeregu. 

Piotrków pamięta o tych, którzy zginęli za 
jego wyzwolenie. Podnosząc wyżej sztandar 
współpracy Polski i Związku Radzie':kiego za­
pisujemy się w ~Leregi Towarzystwa Przyju 
ni Polsko-RadzieC'kiej. Przedeż wspólnie zwal 

• 

czarny naszych wspólnych wrogów. Coraz bli­
żej współpracujemy z naszym wielkim sprzy· 
mierzeńcem. Współpracujemy z naszymi brać­
mi - Słowianami, - wspólnie walczymy 0 no 
wy świat ludzi pracy. 

Braterstwo jest wielkim słowem. W brater­
stwie ludzi, braterstwie ludów leży wie-:zysta 
gwarancja pokoju. Tego pokoju, który tak 
nienawistny jest tym, których nawet ostatnia 
wojna nie nauczyła niczego. Tym których o­
kreślamy imieniem imperialistów i faszystów. 

Piotrków posia~ piękne tradycj,e miasta ro· 
botniczego, miasta które walczyło i walczy o 
pokój, o demokrację ludową. I dlatego właś­
nie w dniu wyzwolenia, w trzecią rocznicę 
wolności musimy ze szc1ególnym uczuciem 
uznania oddać hold tym, któn:y odeszli od nu 
na zawsze. 

• • Ze wzruszeniem czytaliśmy manifest Polskie 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego. Ze 
wzruszeniem witaliśmy bohaterskie oddziały W styczniu b. r. przypada 3-cia roczni- flagami narodowymi i pórtretami dostoj-
bratniej armii radzieckiej, która przyniosła ca wyzwolenia .ziem województwa łódzkie- ników państwa. Delegacje organizacji po­
nam wyzwolenie, przyn iosła na swych bagne· go spod jarzma okupacji hitlerowskiej. litycznych i społecznych, Rad Narodowych 
lach wolność, przyniosła nam prawo do życia, Na terenie całego 710j. łódzkiego trwa- i władz administracji złożą w tym dniu 
które było przekreślone przez okupanta. ją obecnie przygotowania do uroczystych wieńce na grobach poległych żołnierzy pol-
Wolność nie przyszła łatwo: Na ziemi piotr obchodów rocznicy wyzwolenia. We wszyst skich i radzieckich. 

kowskiej wyrosło wiele grobów żołnierzy poi· kich miastach powiatowych i Wydzielo· Program obchodu uroczystości przewi­
skich, żołnierzy bratniej armii radzieckiej. nych, oraz większych osiedlach wiejskich t. .je także akcjo referatów, która przepro-

W dniu uroczystego obchodu trzeciej rocz- zawiązane zostały Komitety Obywatelskie, wadzana będzie w fabrykach, instytucjac,h, 
nicy wyzwolenia naszego miasta nie możemy które przystąpiły do przygotowania uro- zakładacJt pracy, urzędach, w ośrodkach 
upomnieć o tych bohaterach, którzy życiein czystości. Terminy uroczystości pokrywa- rolnych ł t. d. Prelegenci omówią obecną 
swoim przypieczętowali zniszczenie wroga. ją się z datą wyzwolenia partii politycz- sytuację Polski na tle wydarzeń między-

Groby takie znajdują się nie tylko w Piotr- r.ycb Związków Zawodowych, Z. $. CH., narodowych, oraz zobrazują. drogi l'ozwo­
kowie. Nie tylko u stóp pomnika żołnieriy organizacji mlodzieżowych1 społecznycll, jowe Polslti Ludowej, ze szczególnym U· 
Armii Radzieckiej. Groby takie znajdują się Rad Narodowych, Zarządów Miejskich, wzglednieniem wkładu obozu demokra-­
prawie w każdej wsi na terenie naszego J;!O· Gminnych i t. p. tycznego w walcę o wyzwolenie i odbudo-
wiatu. Nie ma takiej osady, nie ma takiej miej Zgodnie z planem obcłtodu, odbędą się wę odrodzonego państwa polskiego. Akcję 
scowości gdzie by nie znajdowało się miejs-:e t k d • . t h · t referatową prowadzić należy w czasi·e ostatniego spoczynku tych, co niosąc nam wo! uroczy~ e. a a em1e • W m1as ac powia O· 
ność _ oddali wszystko co posiadali najdroż- wych 1 większych o~ro~ach ~anego t~re- przerw obiadowych, lub po zakończeniu 
szego, - oddali swe życie. nu. Program przew1duJe takze orgaruzo- pracy. 

Na polu bitwy, we wspólnie przelanej krwi 

1 
wanie części artystycznej .na akade~~ach, . Z dotychczasowy<'}i- prZł'~otowa~ widać, 

żołnierzy. polskich 1 radzie~kich, w słÓwiań· oraz zwraca uwagę na stronę dekoracJt ar: ze teg~roczny. obch~d 3-cleJ roczmcy wy­
skim braterstwie broni ·zarodziła się i okrze· tystycznych o barwach narodowych. Komi I zwolerua będzie posiadał \" naszym woje· 
pła przyjaźń polsko-radziecka. tet:y przygotowują własne odezwy - p1a· wództwie wyjątkowo uroczysty i masowy 
·w dniu trzeciej rocznicy wyzwolenia Piotr· katy, oraz dekoracje zewnętrzną miasta charakter. . ST. 

kowa nie może zabrakną!: nas w szeregu tych, 

t~~fo~~~~n:rz~J~~yzł~~~~te~~~· po'regł~~r~g0~1P,/ C K walczy z ·gruz" 11·c:. 
Ich krew nie była przelaną napróżno. Mu· • 8 • "il 

simy pami~tać, iż tylko we współpracy naro· . . . • . • . 
dów słowiańskich, tylko w sojuszu ze Związ- .. Przy~ączaJ~. się do o~ólnokraJoweJ ak~ l ~CK przew1duJe m. m. budowę nowego 
kiem RadzieC'kim możemy ży_ć spokojnym i CJl ~alki z gruzhcą, Polski Czerwony Krzyz pawilonu - sanatorium dla dzieci w Rab· 
twórczym życiem w wolnej l niepodleg_łej Pol proJektuje w programie n& rok 1948 roz- ce, zwiększając pojemność sanatorium do 

Musimy tworzyć zwartą masę ideologiczną. rzenie obok istniejącycll ju:!: prewentoriów PCK. weźmie również udział w akcji 
sce demokratycznej. szerzenie akcji zapobiegawczej przez utwo-1200 łóżek. 

Musimy tworzyć jedność zwolenników demo- w Katowicach, Brynowi"'e i Sosnowcu więk- szczepłen ochronnych przecllł'groźliczych. 
kracji ludowej. Musimy walczyć o lepsze jutro szej ilości prewentoriów dziecięcych. ----
naszej wyzwolonej Ojczyzny. Mu!l,imy walczyć 
o lepsze jutro swoje, swej 'rodziny, swoich 
bliskich. Musimy budować - musimy odbudo­
wywać. Musimy prosto patrzeć w oczy wszyst 
kim trudnościom. Stoi przed nami droga do 
lepszego do twórczego życia. O lepsze, o 
wartościowe życie musimy wąlczyć na kążdym 
odcinku pracy otwórczej w imię człowieka, w 
bnłę ludzkoścL 

Są ludzie, którzy nie rozumieją jeszcze tego 

Wyjaśnienie 
. ~racając do ~yroku w ~prawie Glapy, po-I czterech wypadkach po 3 Iata ~ęzienla. Jako 
aaJemy następuJące szczegóły: karę łącl!lllł wymie?ZOJUł mu 7 lat więzienia 
WladysłłW Glapa skazany został w jednym z pozbawieniem praw publicznych, obYWatel· 
-,cdku na 5 b.t więzienia, w łnech wypad· skich i honorowych na lat pięć. 

kach okzymał karę po 4 Iata więzienia f w --

do podobnych wypaczeń, działo się tak dla 
tego, że Mikołajczyk odsunął w sposób bar 
dzo sprytny najistotniejszy czynnik for­
mowahia naszej rzeczywistości - czynnik 
społeczny. Gospodarstwami poniemieckimi 
zajmował się wyłącznie personel urzędów 
ziemskich. 

• Takie wykonyWanie reformy rolnej ha-
mowało uzdrawianie naszej struktury rol­
nej, utrudniało zagospoderowanie ziemi. 
Utrudniało repolonizację niektórych okolic, 
powodowało słuszne rozgoryczenie i fer­
ment skrzywdzonych rolników. Trudno 
d~iś p~d'.1wać szczegółowe cyfry, dotyczące 
mewłasc1wego przydziału gospodarstw lecz 
np. Vf Poznańskim (rodzinne strony p'. Mi­
kołaJczyka) przydzielono niewłaściwie 32 
tysiące gospodarstw poniemieckich. W in­
ny~ woj.~wództwach c)'f.ry są oczywiście 
o ~el~ nizsze; a~e zwłaszcze w woj. gdań­
skrm 1 poznanskim nie brak takich miko­
łajczykowskich kacyków, którzy by w dal­
szym ciągu chcieli żyć wygodnie z cudzej 
pracy. 

. Obecnie ~ naszych normujących się z 
kazdym dniem stosunkach likwiduje się 
ten niezdrowy stan rzeczy. 

Ludzie, dla których gospodarstwo rolne 
stanowi mi!Y dodatek do innego sposobu 
zarobkowa~, ~pus~za poniemieckie go. 
spooarstwa, ipn1, ktorzy otrzymali gospo­
da~stwa o o~szarze zbyt wielkim, stojącym 
w JaskraweJ sprzeczności z dekretem o re­
formie rolnej, oddadzą nadmiar ziemi na 
upełJ?-orolnienie innych; lub też na zapas 
z1em1, który będzie służył do utworzenia 
nowych gospodarstw jednorodzinnych. 

• W tY!ll też celu obecnie przeprowadza 
się specJalną kontrolę przydziału gruntu 
z gospodarstw poniemieckich. 

Akcję tę prowadzą powiatowe i woje­
wódzkie władze administracji ogólnej we 
współdziałaniu z przedstawicieląmi czynni­
ka społecznego, złożonego z delegatów rad 
narodowych i Związku Samopomocy Chłop 
skiej. • 

. Zgodnie z duchem Dekretu o Reformie 
Rolnej, gospodarstwa powstałe z reformy 
rolnej nie powinny być na ogół większe niż 
12 ha na Ziemiach Dawnych i niż 15 ha na 
Ziemiach Odzyskanych. 

Ci, którzy wyrośli z gospodarstw 5 lte­
ktarowych i mniejszych wiedzą dobrze, że 
~ospodal'f.!twa tworzone dzisiaj, zaspakaja­
Ją w pełni pot~eby rodziny, a przy dobrym 
gosp~darowamu, będą z pewnością powa~­
nynu dostawcami dla miast. Stanowią one 
po~stawę d?~robytu mas pracujących wsi, 
!l J~ocze.sm~ ochronę przed wyzyskiem 
i ruesprawiedhwością społc-:=ną. 

W imię tych haseł, społeczne kómisje 
kontroli winny spełnić swój obowiązek w 
sposób najbardziej uczciwy i sprawiedliwy, 
po czym należy niezwłocmle przeprowadzić 
wpisy hipoteczne skontrolowanych gospo­
darstw, aby ich właściciele czując się osta­
tecznie ustabilizowani, zabrali się gorliwie 

O pracy nad przysporzeniem dobrobytu 
państwu i sobie. 

ZOFIA PRZ~CZEK 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w lodzi. Komitet Redakc:y JOJ. Red. I Adm Lódź. Piotrkowsl.a tli, Telefooy: 
Dział '1p-ł~zeń: Piotrkowska 5!i. t..J 111-50. K onło PKO Vll-1505. Z•kł. &raf. RSW „PrltSI" Admlnł$łractjl 
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Redaktor Naczelny 216-14. Se kretaliat 
nie ltl'ZJfmule odpowiedzłal ooścł 

254 - 21. Redakcja aocaa 172. 31. 
za twmimowy druk oglosze6. 
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z żqcia Partii 
ODPRAWA PRĘLEGENTOW 
Dziś o g. 17-ej w lokalu własnym przv ul. 

Czerw:onej ~będzie się zebranie prelegentów 
ch:ielnicy Gornej-PrillWej. Obecność wszysl·kich 
prelegentów obowiązkowa. · 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kól 

w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godll. 13-ej tkalnia PZPB. w Rudzie Pabia 

nickiej, odmiał I - zmiana II. 

WIDZEW 
O godz. 14-ej Dublarnia, Skręcalnia, Motal­

nia i Przewijalnia PZPB. ·Nr. 5 zmiana I we­
glarze zmiana I i III, tkalnia - zmian i. O 
godz. 8-ej Sb:aż Przemysłowa - PZPB Nr 16 
O godz. 15-ej Zjednoczenie Farbiarni Pończ. 
O god!l. 16-ej „Wi-fa-ma" f. „Jarisch" 

GORNA 
O godz. 14-ej k>0ła oddziałów A B C PZPB 

Nr 3 - rzmiana II. O godz. 15.30 robotnicy 
dnió~i PZPB Nr 17. O godz. 13,30 PZPB 
Nr 7 - zmiana II, PZPJG Nr 8 - -zmiana 
Il, PZPB Nr 4 - O godz. 16-ej f. „Kowalski" 
P.W. Części Lotniczych, Państw. Zakł. Wyd. 
Szkolnych. 

GJ>RNA PRAWA 
O godz. 13.30 PZPB Nr 6 „B''-koło 3, PZPW 

Nr 1 - koło 4, Ośrodek K<>nf. Nr 3 - koło I 
O godz. 15-ej PZPB Nr 6 „B" koła 6 i 7. O 
godz. 14-ej Wars11tat Mechaniczny. 

"FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13.30 Nowa Tkalnia koła 2, 4 l 5. 

SRODMIESCIE 
Ol godz. 16-ej Zjedn. Przem. Jedw. O gonz. 

15.30 Zjedn. Pr12:em. Gum. RTPD. O godz. 17 
kolo przy Zw. Iniw. Wojennych. O godz. i6.30 
koło przy Zw. Zaw. O godz. 15-ej Urząd Po­
cztowy Nr 1 

SRODMIEJSKA LEW A -· 
O godz. 16.30 Gazownia - k<>lo II KEŁ., ko 

la 4 i 12. O godz. 16-ej PZPW Nr. 36 koła 
2, 3 i 4, f. „Krygier'', Okręg<>wy Zar!Ząd Kin. 
O god!l. 14-ej f. „Kebsz" - koło I, Jl kom. 
M. O. 

SRODMIEJSKA·PRAWA 
O godz. 14-e1 f. „Eisert - Schweikert''­

--2-miana I. O godz. 16-ej Fabryka Szpulek, 
f. „Grabski" C. T. Składnica Nr 1, Zjedn. 
Dz·iewiarskie, „Papierkol'', Zakłady Dziewiar­
skie, f. „Seidel". O godz. 15-ej Pańsilw. Fabr. 
Nr 12 - oddział 5. O god!l. 15.30 „Durabela'' 
O god!Z 18-ej koło terenowe Nr. 2. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej tkalnia PZPB Nr 2 - zmiana 

II, oddział przygotowawczy. O godz. 16-ej 
f. „Miller i Banks". O godz. 15-ej Centrala 
Rybna. O godz. 1'\-ej 9 kom. M. O. O godz. 
4.3.30 Fab1·yka Nr 36 - oddział 7. 

BAŁUTY 
O godz. 15.30 tkalnia PZPJG Nr 8. O godz. 

14-ej 1 kom. M.O. O godz. 16-ej CSS., garbar 
nia „Mars''. O godz. 17-ej ogólne zebranie 
kobiet-czł-Onkiń PPR. 

UWAGA! Jutro dnia 14 bm. o godz. 17-ej 
odbędzie się odprawa prelegentów i instruk· 
tor«Jw dzielnicy ISródm'ieście.. Obecność! to.boj . 
wiązkowa. 

UWAGA, SEKRETARZE DZIELNICY STARO· 
MIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 17 w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie sekre 
tarzy wszystkich kół dzielnicy Staromfojskiej. 
Sprawy bardzo ważne. Stawiennictwo obo­
wią~kowe. 

CENTRALA GOSPODARCZA 
.,S O L I D A R N O S C" 

Jaracza 6 

poszukuje 

wykwalifikowanych BUCHALTERÓW ~ . ~ 

na cały dzień lub godz. wieczorne. ~ 

UWAGA AKADEMICY PEPEROWCY 
Egzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

zawiadamia, iż zebranie Koła Partyjnego od­
będzie się w środę dnia 14. I. 1948 r. w lo­
kalu Centralnej Szkoły PPR o godzinie 19.30. 

1lillil. zebraniu zostaną rozdane legitymacje. ----
Kolejarze budują dom wypoczynkowy 

GLOS )\ • I 
Nr. 13 

dów ennych se I o • 

••• 
• O czym mówi Łódź, gdy cl1wilowo zamUkł gong „ 

W łódzkim świa t- j nieporozumienia. Do-szły już one do talk.ich 
ku GlpOrlowym już J rozmiarów, że ostatnio · zgłosi·ło rezygnację 
od dłuższego czasu dwóch zasł 1i'ŻOnych działaczy boksersikiich 
panuje nieznośny I i były 'kapitain ŁOZB, 'P· Olmłowicz o.ra.z se­
zasto.· j. Cie'.kawych \kundamt i trener pięśc ;.a ~zy ŁKS-u, p. Kowal· 
imprez sportowych ski... 
malilly jak na lekar· WRÓCI CZY NIE WRÓCI? 
stwo. Czasami ma Sympatycy Zrywu le'ż mają tematy do dy· 
się w.rari:einie, że skusji. P,rzede wszystkim przypomniaoo solbie 

• 51Por.to:wcy łódzcy.. . sprawę Woźni aikie•wicza. Snuje -się więc do­
zastra jikowarri. Gdy l myisły, czy Mo ryc )"'róci. czy lllie wróci n.ą 
:nie ma się wiele ring? Sprawą ,;'Moryca" za-in.terresował się po· 
do roboty, &Z'uka dobno .sam ge.neral SpvchaJski„. Są w;ięc sza/Il· 
się wiadomości na se na to, że memoriał Wożniaikiewicza nie w­
mieście. A więc stanie schowany pod bibułę na czyimś biuriku. 

posłuchajm y , o ci:, m dyskutują sportowcy. P.M.S. MA NA SUMIEN{U GRZYBOWSKIEGO 
BOKS I... DYPLOMACJA Tema.tu do rozmów dostarczył ;rówrnez 

Zacznijmy od grupki . miłośnillców rp:ięścia.r· Grąbowski. Obiecujący ten pięśda,rlZ został 
st.wa. R_ozmowa ·to-czy się •tu przewa:imie wo- u-sunięty z lJolubu za.„ opilstwo. GrzyiboWISki 
koł ro~p1sainegc. referendum w sprawie meczu wpadł w złe towa1rzystwo i. przychodził na bre· 
G~o?iow - Wairta. Jak będzie głosow<1 ła nimgi w staiilie nielrzeźwy.m, demoralizując 
Łodz? swych ko1egów. Upominano go i pozosil:awio· 

S!ąsk już się wypowiedzia'1. Poparł sta- no mu C2aJS na :naprawę. Nic nie. pomogło, nie­
nowisko wa.rty i kto w:ie, cr.y nie dojdzie do stety. 
ponownego &potkania w Poz;nlaJIJiiu.„ - mówi W TRAMWAJU NAJWJ~CEJ SIĘ DOWIESZ 
czyijś głos. O KOLARZACH.„ 

Ciekaw jestem, jakie stamowhsko zajmie o ikoila.rzacll najwięcej ciekaiw06tek mo:ima 
Łódź. się nasłuchać w tramwajach. Z jednym z kon-

- Łódź popr.ze Warszawę - odzywa i;?~ tro~erów moin.aby było wi-eść dyoSkusję na te!ll 
ktoś inny. - Łódź zbyit bli&ko leży Warszd- temat od Placu Reymonta .do Placu Wolności, 
wy, aby się„. narażać 111a popsucie silo'Sll.lnków lll:ie pokazaiwszy mu na.we . biletu. Ale u tego 
sportowych ze Stolicą. Zresztą, za pasem ma- parna w normalnym płaszczu i 'czapce rz: zi.ello· 
my mecz . Łódź - Wairszawa. Warnzawa mo- nym o.tokiem mo.:żma 6ię dow.i•edzieć wi1e:!,e. 
glaby się obrazić i nie przyjechać do nas. A więc„. 
Zr€5lltą względy uboczne nie powfam.y ilu od· Kola,rze łódzcy myś-lą już poważnie o s-e· 
g.rywać Ż·adnej roili, a prosta ucrz.ciwość. Mia­
rodajnym może być tylko wyinjik w ringu. 

Zgad·uumy się z ~ym w· zupełności, .i jak się 
dow:iadujemy z mia,rodajny()h źródeł, ŁOZB 
za•jmie właśnie takie stam.owisko. 

W ŁKS-IE COS SIĘ PSUJE„. 
W kołach 7ibliżonych do ŁKS-11 słychać ta­

jemnicze szepty. Kibice chodzą z za.tros.kany· 
mi minami i ges-tvkuolują o czymś. z wielkim 
przejęciem. Coś w tym najstairs.zym, najbo· 
ga.tszym w tradycje i naj.ti=iejsr&ym ilclubie 
poczyna się psuć. Jalkieś wewnęllrzine taiooia., 

'f!ł !!itącznia 

Walne zebran~e k. s. ·„ Wima•c 
Wa.ll!Je doroczm,e zebrainie KS „Wima" od· 

będzie , się w dniu 15 styCZ:lliia br. o go.dzini-e 
16.30 w pierwszym termill1ie, a o godzinie 17 
w drugim terminie w sek>re.tariade klubu przy 
ul. A111llid Czerwonej Nr 54. 

Obecność wszystkich człol!Jków obow.!_ąz· 
ko wa. " 

zonie. 
Aby się o ty>m przekonać, .wyisotairc.zy po· 

do1bno iktórego•Ś W'ieczo•ru zajrrzeć fl.a ulkę P111Zę­
dz.ailniainą pod N-em 68, a ujrzymy wówcres 
wszystik'icl1 111as.zyich mistr1Zów \koła podcmas 
przysiadów, skłonów i farnych ,,wygiibasów". 
ZCllprawy rzimowej prowadzonej przez inS1tn1k­
.tora Miejskiego , Urzędu Wyichowania Eizycz­
nego, Falkiewicza.. Opłatę za z:aprawę uisz­
cziają kluby, jedyinie „Lutek" musi bulić foirsę 
oia &i·ebi,e. A wiecie dlaczego? Bo od 1 ~·Łycz· 
1111.a Pi.ebvaszewski Lucja;n oitr;zymail: zwoLni·eni•e 
z OJCS,u i o•becnie jesit nti.es.toiwarzyszol!lym. 

KTO DA 120 TYSIĘCY ZŁOTYCH? 
Brat Piefu"ais.zewskiego, Marian, obok zapra­

wy zimowej, :na którą tci: w.częszezia, ma je'iz· 
cze czymś i'Ilnym z-apraąbniętą głowę - a. mia· 
nowicie rnlkarrni. Pietraszewski I pos•talilowił 
skonstruować rolki z zegarem, które umożli· 
wiłyiby urządzanie kola'l"Zom łódzkim zaiwodów 
jeszcze w zimie. Gdy.by się t-0 jedna:k jemu 
iii.ie udało (kosztorys rolek Wylnosi ·120 tysięcy 
złotych), istnieje podobno projekt &prowadze· 

Sport w Zw. Zawodowąch 

Samorządowcy- już plyWają 
niedługo będą grali w ping-ponga i piłkę ręczną 

Związek Zaw. Plr-acown~ków Samo'!'Ządowych 'Tel. 270-18, wewnętrrzny 12. 
przy&tąipił do mrgamizoiw·ania własnego klubu · Czynna jest także sekcja pływacka. Tirenilllgi 
Fportowego. odbywają się w soboty na basenire YMCA.' Zapi 

W dniru 9 bm. o.dbyło się ;pierwsze zebra:nle sy na członków przyjmuje ob. Gruszczyński, 
organizacyjne, na którym wybrfilW tyunczaso- te'.l. 280-47. 
wy ilcQmitet organizacyjny. Zebrani po&til!Ilo· Prograim KS „Samorządowiec" przewiduje 
wili nadać nawopoiwstającemu klubowi naz.wę: w .na· liższym cz.ais:ie uruchomi•enie naoStępują· 
„Klub Sportowy Saanor.ządowi•ec", skrót - KS cycli sekcji~ ping-pongowej, gjmnaiStycznej 
„sam.01r.ządowiec". oraz piłki ręcznej. Zarząd poczynił sta,can;a 

n ia ta•kicll rolek z Poznam:ia. Tak czy owak, 
zapewne tego rodzaju impreza rnas nie ominie. 
WŁODARCZYK NIE ZASYPIA „GRUSZEK 

W POPIELE" 
Piilkairze ŁKS-u od dłuższe.go już czasu za­

żywają zas·łużonego odpoczy•nku, i aby nie 
utracić zupełnie kondycji, tańczą od czasu do 
cza-su na swych „czarnych kawach" w Tivoli. 
Jedy1JJ,i·e Włoda.rczyk n ie zapomina o boisku. 
Ba.rdzo często możec-ie go tani ujrzeć jalk prcze· 
bi·ega obrąże.nia bieżni krok.iem lek,koa,tle.ty, to 
znów jak ćwiczy wykopy. 

\Vłodar,czyik 111ie „zasy.pia gruszek w po-
piele". Kr. 

A to spłatał im figła„. 

W związku ze zbliżającą się Olimpiadą duże 
nadzieje pokładali Anglicy w doskonałym bie­
gaczu Donaldzie Beiley. Tymczasem spotkał 
ich srogi zawód, gdyż Beiley postanowił wy· 
siąpić na Olimpiadzie w barwach„. Trynidadu. 

Uwaga kolarze I 
Z.O.Z.K. ipnzypomina, że 17 bm. (w sobotę) 

o godzinie 17.30 w lok-a.lu K.S. Tramwajarzy 
przy ul. 11 Listopada 30, odbędzie się walne 
doroczne zebra.ni1e Związku, na którym obec· 
ność WS79}'stkkh czł.onków je151t o.bowiąz,kowa. 

W przededniu Olim~ 

Hokeiści francuscy pozostaną w domu 
Fra.nouski Komitet Olimpijski, w porozu· 

miiendu ze Związkiem Hokeja.wym, postam.ow'.ił 

wycofać z udziału w Igrzyskach swą repre­
z-en la·oję hokejową. Według zdamia fachowców 
pr.zyczymą · decyzji Fra;ncuskiego Komitetu 
Olimpijs.kiego jest zbyt słaba forma :re-prezen­
tacji hokejowej, która nie ma s:zans 111a ode­
granie poważniejszej TOJ1 w tumi'eju 011impi·j­
skim, o.raz trudności dewizowe. 

PieU"w&za sekcja, która już rozpoczęła swą w celu uzyiskania sali w YMCA do zaprawy 
działalność, jest sekcja szachowa. Rozgrywki gimr.astycznej i piłki ręcznej. 
szachowe odbywają się w środy i soiboty każ- Siedzibą Klubu jest Dom Związku, ul. Wól- STUDIUM 
dego tygodnia. W sobotę, d:n.ia 17 bm„ odbę- czań.ska 5. Zapisy członków przyjmuje -.; Jikre- / DZIENNIKARSKO-PUBLICYSTYCZNE 
dzie się losowanie do rozgrywek o tytuł mi- tariat, tel. 269-35 od godz. 12-19, ref.eren·f Związek Zawoqowy Dziennikai;zy Rzeczy-
&trza Związku. Zapisy 'Pn}'jmuje ob. Siciński spo'Ttowy ob. Oledmowicz. pospolitej Polskiej objął patronat nad łódz-

• kim Studium Dziennikarsko-Publicystycznym. F•lmowcy wy ·1ez· dz· a ia do· Karpacza Zapisy ~andydatów i rejestr~cja słuchaczy • Ili _ odbywa się w lokalu „Czytelnika" przy ul. 
Zarząd Główny Z~iązku Zawodowego Pra· Podczas ob<{zu zos·tanie rozegrany tur.niej 

1 

Piotrkowskiej 96, .II p., pok. 210 w godzinach 
cow.ników Filmowych R. P. - Wydział w. F teni-sa s•tołowego o mistrzostwo Polski film'7W· od 17 do 19 codziennie z wyjątkiem dni świą­
i SpoIDtu, o-rganirzuj-e dla członków z.K.S. „Fił- ców, w którym prócz Łodzi wevmą udvia't za- tecznych i sobót. 
ro.owiec" w Potlsce obóz narcia;!lSik:i w Ka1!1paczu wodnicy Krakowa, Gdyni i Wairs:z.~y. I Ze względu na konieczność jak najrychlej-

. Z Łodzi wyjeżdża n.a obóz i mistrzostwa te- szego uruchomienia Studium zainteresowani 
od 15 do 30 stycznia br. rus.a stołoweflo 35 osob. winni niezwło~znie dopełnić formalności. 

Zbliża· się -•• Sparl akiada•• 
· Sport radziecki w oczekiwan·u nowych 

MOSKWA. Ogłoszone ostatnio cyfry, 
rekordów 

Z faticja.tywy llro'ła PPR, :istnieijącego P'IllY 
pairowozown.i i warsztaita!Ol1 głównyoh w Gdal1· 
sku, l!'O'Lpoc-zęto budowę c:z.t~rech budyinków, 
pI1ZeznaczOiilych .ua domy wypoczynkowe 
dla ucz'ILiów s?Jkół zawodowych Polskich Kolei 
P.ańsbwowych i dla kolejarzy. M~nis.tersbwo 
prze;:zmaiczyfo na doprowaidrenie tych budo·wli 
do stainu rużywailności 12,5 miolio!Il.a zł. Odb~ 
wę prrz;ep;rowadzają sami irobo.tnicy. Oa!Łkowi:te 
ukończenie prac budowlanych :nastąpi z po­
cząbkiem sezonu letniiego. Dom wypoczynkowy 
z~ioeś<i ~ jedu.ego tui~ ~<l 1000 
OIOllt. 

do1tyczące roo~ju spor.tu w Federacyjned Re­
publice Ro-syjskiej, świadczą dobi:lmiie o ro::wo­
ju wychowania fizycznego w Związku Ra­
dzieckim. 

70.000 klubów sportowyc11, uzes.zają:::ych 
4 miliony $portowców, jest dowodem, że sport 
obejmuje szerokie masy obywateli. Stała tro­
ska .rządu o rozbudowę sieci umądzeń spoxto· 
wych jest pocJs.tawowym c-zynnilkiem, Móry 
&przyja umasowieniu kultury fizycznej. 

W okresie ostaJ!inich 10-du lait przed wojną 
wybudowaino na tere.nie Federacyjnej Republi­
ki Rosyjskiej 4117 sa:l gimnasitycznyclJ 347 sta­
dionów sportowych z trybunam.i dla dziesiąt· 
ików tyisięcy WzJi. o·~ 1.880 ob:ieootów dla 

sportów wodnych i zimowych. Masowel'1u 
ro.zwojowi spoDtu l!>rzyja również odpowied­
nia ]lość instruktorów i trenerów - abso.iwen­
tów średnich i wyższych uczełni wychowania 
fizycznego Obecnie na terenie Republiki czyn­
nych jest 24 uczelni wychowania fizyc7 11('tf'.l. 

P0 przejściu strasrnego kataklizmu , ja~:m 
była. dla Federacji Republiki Rosyjskiej ostat­
nia wojna, sport odradza się w całej p~łni, 
a wynikli sportowców są dowodem tężyz::iy fj. 

zycznej na.ro-du. W dwa niespełna lata po woj· 
nie na igrayskach Republiki, tzw. „Spart.1ki~· 
dzip" st.artuje 1 milion 200 tysięcy zawcdr.:­
ków bijąc szereg rekordów krajowych Spor· 
towcy Republiki szeroko rozsławili imię Zwią­
zku Radziecki.ego po!Za gra!Ilic.ami. kraju. Dziś 
7.nani ca ..... 1„ ... „ ću.i.dn ·-tt>wemu lekko·at· 

leci: Sewriukowa, Czudina, Majuczaja, Kara· 
kułow, Pugaczewski, rekordziści świata. w pod­
nosren'iu ciężarów Nowalk, czy Bojko, pływacy: 
Meszkow i Bojqe.nko. łyżwiarze Petrow, Anl­
ka0now.' T,c;sakow.a crz.y Ka.re] ina 7:.qwodnicy wy· ' 
mkam1. swymi i suk<"esami w innych T~'"'­
:twach Europy udowodnili, że sport radzwc.kl 
Jest potęgą . · 

W '.o~u ubiegłym zawodnicy Federacyjnej 
Rep11bhk1 Rosyjskiej ustalili 238 rekordów Re­
publiki we wszystkich nicmai gałęziach spo.r· 
tu. Z cvfrv tej 200 jest nowvmi rekordc:m.1 
?w•ą7ku R'ldzie<"kiego . - • 

Rozpoczynająca się w bieżącym miesiacu 
,S~a.r.ta~iada" zimowa w Feder. Republice Ro• 

syiskieJ pnynieaie 111iewątpliwie s.rereq wsp„ 
niałych ~ilków • 

• 


